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Doniosłe uchwały Rady Ministrów 
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Uchylenie militaryzacji kolei. — Dodatkowe inwestycje na rok 1949 
Wytyczne dla opracowania 6-letniego planu gospodarczego 


Rada Ministrów, na posiedze- 
niu w dniu 30 maja rh, uchwa- 
lta 6 projektów ustaw, która 
wajdą pod obrady’ Sejmu Ustawa 
dawczego R. P., wśród nich pro. 
jekt ustawy o uchylanin milita. 


chwały; w sprawie wytycznych 
dla opracowania 6-letuniegw pia- 
nu rozwoju i przebudowy £95Do. 
darczej Poleki, oraz o dodatko. 
wych inwsstycjach na rok 1949. 

W celu terminowego i plano- 
wego sporządzenia preliminarzn 


tych wydatków może nastąpić jstrów rozporządzenia przewidn- 
jedynie w razie rozszerzenia za. |ją m. in. przekształcenie Aka. 
kresen działania danego resortu. |demii Górniczej w Krakowie na 


Zanniejszenie 
powoduje obniżkę wydatków 
rzeczowo-administracyjnych. W 


zakresu działania Akademię Górniczo - Hutniczą, 


oraz włączenie Akademii Stoma- 
toiogicznej w Warszawie do U. 


znkresie wydatków specjalnych, |niwersytretn Warszawskiego, ja- 
które obejmują np. oświatę, służ | ko oddziału stomatologicznegu 
hę zdrowia, opiekę społeczną, | wydziału lekarskiego. 

akcję wczasów itp., dopuszczal- 


ryzach kolei, 
Rada Ministrów 


Ai | 
Anglosaska 


budżetowego na rok 1550, Bosto. 
sowanego do istotnych możliwo- 
ści finansowych państwa, Rada 
Ministrów powzięła uchwałę w 


powzięła t. 


czarna magia 


Glosowanie w ONZ w sprawie Hiszpanii faszystow. . 


ieh Rada Ministrów nadała też 
ne są zwyżki w ustalonych u- rozporządzeniem statut organi- 


r" 


Delegat Wolnej Grecii 
przybył do Warszawy 


na Kongres Zw. Zaw. 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 30 bm. przyhył do War- 
ezawy, na zanrnszenie RCZZ, 
delegat greckiero ruchu zawo- 
dowsgo, na Il Kongres Związ- 
ków Zawodowych, członek 
Centralnego Zarządu Syndy- 
katu Pracujących, min. Apo- 
stolos Grozes. 


sprawie wysokości zgłoszeń wy- 
datków do tego preliminarza. 
Zgłoszenia wydatków na rok 
1950 winny mieścić się w gra. 
nicach kwot, wynikających z li- 
mitów podanych w nchwóls Ra- 
dy Ministrów, Ogólne kwarty 
wydatków rzeczowo = admini. 
stracyjnych gpószczególnych te- 
sortów nie mogą przekraczać 
sum ustalonych w budżecie na 
rok 1949, z uwzględnieniem Ple- 
nu Oszezędnościowego. Zwyżka 


K. Gottwalń przewodniczącym KPZ 
R. Słansky sekretarzem generalnym 


Zakończen e obrad IX Zjozdu KP Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). — W niedzielę zamkniete zostały obrady 
IX Ziazdu Komunistycznej Partii Czechosłowacji. 

Na wniosek komisji wyborczej Zjazd wybrał prezydenta 
Klementa Gottwalda przewodniczacym Partii, a posła Ru- 
dolfa Slansky'ego jej generalnym sekretarzem. 


Do Komitetu 
KPCz. powołał Zjazd 97 osób, 


Centralnego | 


Durisa, E. Erbaną, A. Gregora, 
I. Jankovcovą, J, Kabesa, A. 


chwałą granicach, 


zacyjny — Funduszowi Gospo- 


Uchwalone przez Radę Mini- |darki Mieszkaniowej. 


=: 


skiej — ujawniło nieudane manewry anglo - amory. 
kańskich protektorów gen. Franco. 


Minister Wyszyński demaskuje 
podstępne i sprzeczne z interesami pokoju 


propozycje mocarstw zachodnich 
Wczorajsze obrady Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w Paryżu 


PARYŻ (PAP) W poniedzia- 
łek o godz. 15,50 ministrowie 
spraw zagranicznych 4 mo- 
carstw zebrali się na następne 
posiedzenie dla podjęcia dysku 
sji nad sprawą jedności Nie- 
miec. 

Na posiedzeniu tym radziec 
ki minister spraw zagranicz- 
nych Wyszyński złożył dekla- 
rację. w której powiedział m. 
in.: 

W dniu 28 maja rb. delega- 
cje 3 mocarstw przedstawiły 
swoja propozycje w sprawie 


Konstytucja ta 
zasady federalizmu, a federa- 
lizin nie jest planem  zjedno- 
czenia Niemiec, lecz planem 
rozczłonkowania Niemiec. 

Propozycje w sprawie roz- 
szerzenia konstytucji z Bonn 
na całe Niemcy nie są niczym 
innym jak próbą narzucenia 
Niemcom Wschodnim postann- 
wień, powziętych bez udziału 
narodu niemieckiego 1 bez u- 
działu ZSRR, który ponosi 
współodpowiedzialność za ure- 
gulowanie problemu niemiec- 


przyjmuje |sprzeczne z interesem narodu 


niemieckiego, który — jak wia 
domo — dąży do szybkiego za- 
warcia traktatu pokojowego i 
zakończenia okresn okupacji. 

Propozycje trzech nie poru- 
szają sprawy jedności Nie- 
miec, zawierają próbę uzależ- 
nienia jedności Niemiec od roz 
maitych warunków, nie opiera 
ją się na zasadzie współpracy, 
lecz są dyktatem. który w sto- 
sunku do Związku Radzieckie 
go nie może mieć powodzenia. 

Związek Radziecki odrzuca 


kiej Rady Państwowej, która 
pozostawałaby pod nadzorem 
Sojuszniczej Razy, Kontroli. 
Delegacja radziecka propo- 
nuje jednocześnie przywróce- 
nie komendantury czterech mo 
carstw w Berlinie I wsnólnezn 
magistratu dla całego Berlina. 
Do tego wspólnego magistratu 
powinny się odbyć wybory. 
przygotowane przez wspólną 
komendanturę. ? 
Przyjęcie wniosków deleza- 
cji radzieckiej umożliwiłoby 1 


| l ułatwiłoby rozwiązanie całego 
m. in. przewodniczącego Zgro- | Klimenta, W. Koneck;'ego, F. |zjednoczenia Niemiec. Propozy | kiego. te propozycje, jako sprzeczne | problemu niemieckiego. Prona 
madzenia Narpdowego dr 0.|Krajotra. W. Noske, Z: Neje- |cje te nie poruszają Jednak | Propozycja trzech zawiera |z układami, zawartymi w Jał- |zycje radzieckie są zgodne:z u= 


Johna, premiera A, Zanako | 


| 
ministrów: W. Clementisa, A. | 


kvga,  wicepremierńwdawia 
Fierlinsera | W. Biroky'exo; 


Cenfrke, 1. Dolansky'ego. 


dly'egn i zen. Svobodę. Na sta 
nowiska zastępków członków 
KG z. powołano 332 040- 
by, do Centralnej Komisji Re- 


J. wizyjnej — 15 osób. 


sprawy przygotowania ogólno- 
niemięck'ej konstytucji w eno- 
sób demokratyczny, lez ngra- 
niezają sie jedynie do projektu 
konstytucji z Bonn, 


Marsz na Kanton rozpoczęty 


Chińskie wojska ludowe posuwają się szybko naprzód 


postanowienia, wprowadzające 
w życje tzw, statut okupacyj- 
ny, ópradąeeńy w Waszyngto- 
nie. Oznacza to ndmowę zawar 
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami i przedłużenie reći- 
mu okupacyjnego na czas nie- 
określony. 

Mocarstwa zachodnie utrzy- 
mują, że Niemcy otrzymają 
szerokie kompętencje ustawo- 


cie i Poczdamie. Zwięrsk Ra- 
dziecki przedstawił swoje pror 
pozycje, których przyjęcie u= 
możliwiłoby: rozwiązanie pro- 
blemu niemieckiego. Propozy- 
cje te dotyczą reaktywowania 
Sojuszniczej Rady Kontroli na 
podstawie postanowień układu 
poczdamskiego. Rada ta repre 
zentowałaby najwyższą wła- 
dzę zwierzchnią w Niemczech. 


kładami, zawartymi w Jałcie 1 
Poczdamie Vzzaddniem odbu= 
dowy Niemiec. Propozycje te 
odpowiadają równocześnie iiie 
feresom narodu niemieckiego, 
który pragnie szybkiego za- 
warcia traktatu pokojowego | 
zakończenia okresu okupacji. 

Z kolei przemawiali mini- 
strowie: Acheson, Schuman 1 
Bevin, po czym jeszcze Taz zs- 


LONDYN (PAP). — Jak do-| Dwie kolumny wojsk ludo-|France Presse donosi z Szang- |dawcze i wykonawcze. Jest toj Jedność gospodarcza i poli-|brał głos minister Wyszyński. 
nosi z Honz-Kongu Agencja | wych o łącznej sile około 700|haju, że gen. Czang - Czen, | sprzeczne z treścią statutu, we |tyczna Niemiec nie może być] Z powodu spóźnionej pory. 
Reutera, zwycięskie wojska | tysięcy żołnierzy znajdują się| kuomintangowski gubernator |dług którego najważniejsze | osiągnięta bez utworzenia na» | minister Wyszyński, który va 
Chin Ludowych posunęły się|w odległości mniej więcej 80, prowincji Honan; przyłączył funkcje należą do kompeten- |czelnego organu administracyj | posiedzeniu poniedziałkowym 
szybko naprzód wzdłuż linii |lkm od Czang-Sza. ważnego we |się do Armii Ludowej wraz z)cji władz okupacyjnych, a nie | nego Niemiec. przewodniczył, kontynuować 
kolejowej, prowadzącej doj|zła kolejowego. Obserwatorzy |oddziałami podległych mu |władz niemieckich. Delegacja radziecka proponu |bedzie swoją odpowiedź w 


Kantonu — nowej tymczaso- 
wej siedziby / centralnsch 
władz Kuomintangu, 


Komunikat 
W związku z mającym od. 
być się dzisiaj plenarnym po- 
siedzeniem Miejskiej Rady 


wojskowi nie sądzą, by woj- 
ska ludowe spotkały sie w 
Czang-Sza z poważniejszym 
oporem. Czang-Sza oddalone 
jest o 560 km na północ od 
Kantonu. 

Wiadomości o dalszym szyb 
kim marszu wojsk ludowych 


wojsk w liczbie 20 tysięcy ġol- 
nierzy. 

LONDYN (PAP), Agencja 
Reutera donosi z Kantonu, ż 
pełniący obowiazki prezydenta 
Chin  kuomintangowskich Tii- 
Msung-Jen przyjał dymisję rzą 
dn premiera Ho;Ving.Czina 


Propozycje trzech są również 


je więc utwórzenie Niemiec- 


dniu dzisiejszym. 


Niemcy będą kszłałłować życie . 
na demokratycznych i pokojowych podstawach 


Nożodowej, zawiadanniamy, | ara nick pore aa baan Gm | OW. Grotewohl przypomina zasady Jałty i Poczdamu 
że DZISIAJ O GODZ. 15.tój || de | O 2 WODARA By" n Hi ; . s 

W SALI M zy uricy || 202°}: dotychczasowego gabi- |Gzon, na obradach lli Niemieckiego Konar | 
KOWOTKI 16 DOREEN netu kuomintangowskiego, któ Korespondent agencji Reute g g esu Ludowego ; 


SIĘ POSIEDZENIE KLUBU 
ŁADNYCH PZPR. OBEC- 


ry pozostaważ u władzy 3 mie 
siące. 


ra padaje, że Czaunq.Kani-Bzek 
ma powrócić wkrótce do życia 


BERLIN (PAP) W drugim 
i ostatnim dniu obrad, III Nie 


niemieckiego w sprawie utwoa-;stał na 


rzenia jednolitego frontu 


posiedzeniu Niemiec 


nalkiej Rady Ludowej w dniu 19 


t: e yu ç "i i iir {rzecz pokoju, dokonał wyboru | marca br. i obecnie przedsta- 
NOŚĆ OR F i politycznego i stanąć na cz lejmiecki Kongres Ludowy u- soda r ; yi DEO WA SK prze 
LA OSS OBOWIĄATEÓWAI PARYŻ (PAP) Agencja | partii knomintanzowskiej. chwalił manifest do narodu | WSJ Rady Ludowej, oraz u- |wiony został do zatwierdzenia 


AAAA JANOWO OWOC AONNA 


Zokowiązania wykonano przed terminem! 


Włó kniarze łódzcy na część Il- 


Zbliżający się Kongres Zwi 
ków Zawodowych 


go Kongresu Zw. Zawodowych 


46- | zespoły zgrzeblarskie w terminie;nanie 16 kół zębatych wa fre- 


niectwn Państwowej Fabryki 


stalił skład 22-osobowej dele- 
gacji niemieckiej na Konferen 
cję.w Paryżu. 

Większa część obrad wypeł- 
nił referat przewodniczącego 
komisji konstytucyjnej Rady 
Ludowej GROTEWOHLA., pa 
czym uchwalono tekst. konsty 


delegatom na III Kongres Lu- 
dowy. i 


Następnie mówca poddał ü= 
strej krytyce stosunki panują- 
ce w strefach zachodnich, D- 
raz politykę, prowadzącą do 
federalizacji i podziału Nie- 
miec. 


j uczczony o-i jedèn do dnia 16.70 maja —|zarce. Pracy tej, ze względna ua | Maszyn w Zgierzu. fucji demokratycznej Republi-| Naród niemiecki — powie= 
stał przez łódzki świat pimcy|drugi na dzień Kongresu. Zobo-|krótki termin nie podjęła się ki niemięckiej w ostatecznej |qzjaął na. zakończenie Grote= 
licznymi zobowiązaniami, Btó-|wiązanie zostało wykontne ojwykonać żadna, z fabryk łódz. R. Bartosiewicz redakcji. j wohl — znalazł się na skrzy” 
rych wykonanie świądezy 0. go-|cztery dni wcześniej, kich, tumacząc się Tekst manifestu do 


i4eym entuzjaźmie polskiego ros 
Lotnika, gdy idzie o sprawe od- 
budowy kraju, postępu i pokojn. 
Wszystkie niema) żobowiązania 
zostały nie tylko że wykonane, 
3le przekroczone znacznig, 
Zgodnie z "podjętym zobowią- 
raniem 6 podniesieniu jakości, 
PZPW Nr 2 dokonały chlubne. 
go tz y nu: procent pierwszego 


PZPW Nr 6 przekroczyły swe 
zobowiązania, wykonując plan 
produkcyjny o dwa dni wcześ. 
vici. Jakość produkcji wzrosła 
zB] na 0 proc. a ilość braków 
zmniejszyła sie ź 0,35 proc. na 
0,17 proc, 


Pomoc przyszła 


nawałem 
pracy, Obawialiśmy się już, że 
zobowiązania swego nie będzie 
my w stanie wykonać, 

Z pomocą przyszła nam Pań- 
stwowa Fabryka Maszyn 1 Od. 
jewuia Źslaza w Zgierzu, Gdy 
załoga tej fabryki dowiedziała 
sie, że chodzi tu o wykonanie 
przez nns podjętego  zobowią. 
zania — natychmiast przyjęła 


korespandent fabryceny 
f-my „Azbest*!, 


nobotnicy Państw. 
Gospodarstw Rolnych 


na cześć Kongresu Zw Zawodowych 
Robotnicy majątku PGR Blo- 


narodu 
niemieckiego doręczony dele- 
gatom w pierwszym dniu Kon 
gresu, zostal z małymi zmia- 
nami przyjęty. 

W manifeście tym Kongres 
Ludowy opowiada się za utrzy 
maniem zasad, jakie odnośnie 
Niemiec ustalono w Jałcie i 
Poczdamie, oraz wzywa wszyst 
kich Niemców, aby zjednoczy- 


żowaniu dróg. 

Na drodze, leżącej poza na- 
mi, czyhają jeszcze ponure cie 
nie nocy hitlerowskiej z ich po 
tokami krwi i łez. Tę drogę mu 
szą Niemcy raz na zawsze 0- 
puścić. Inna jeszcze droga mn- 
głaby nas zaprowadzić w jarze 
mo zachodnich gubernatorów 
wojskowych. którzy reprezen- 


j 1 R: nie — Krośniewice, w powiecie | 3 0 tija jedynie interesy. własnych 
gatunku wzlósł z 95.6 prac, na w porę,.. nasże zamówienie i wykonała je |. RY 3 |li się we wspólnym froncie na |krajów, ale nie interesy nir- 
585 proc. Ilość braków zmwiej- Załoga „Azbest“ zabowią-|póza kólejkąę. Należy podkre- kutnowskim, zameldowali, że rodowym do walki o zjednoczo |mieckie, Na tę drogę naród nle 
szyła šie z 0,06 proc. na Os |załą się na uześć Rongresu| éié PÓNENIGZ obywatelskie 424 zobowiązanie wykonania wszyst-|ne i pokojowe Niemcy. © z8-|miecki nie wejdzie. Pozostaje 
proc. + ilość odpadków z'8 na 4| Związków Zawodowych ururto-|nowisko kierownika  fabręki,| kich prac polnych w obeenej ak- warcie traktatu pokojowego i|mu tylko jedna właściwa dro- 
proc. mić całkowicie do dnia 28-gó|ab. Brandla, który bez wahań cji siewhaj ni cześć Kongresu o wycofanie wojsk okupacyj- |ga. która prowadzi nie tylka 


PZPW Nr 40 wykonały swój 
plen pradukesjny 0 cztery dni 
wcześniej, a więć już 25 maja. 

Robotnicy RZPW Nr 35 zobo- 
miącali sis wyremontować dws 


maja trzy skręcarki mecha- 
niczne do kręcenia szniirów aza 
hestowych:. 

Do wykonania tego żobowią- 
zania potrzebne nam było wyko 


wyraził zgodę na przyjęcie nic. 
«podzipwanej roboty. 


Załoga firmy „Ażlest”* skin- 


Zw. 
; 


Zawodowych zostały, zgo. 


tnie z podjętym poslanowieniem 


dn serdeczne, proletariackie po- wykonane duż w dniu 34 maja 


fzickowania załnadan i kierow 


ib, 


nych z krajn. 

W swym referacie na temat 
konstytucji demokratycznej 
Republ/kr niemieckiej Otto 
Grotcwoh! przypomniał. że o- 
atatecznv ntojekt przyjety zo- 


naprzód. ale i w góre. Jest to 
Qrora ciężka, lecz u jei kresu 
znajdzie sie naród węlny, mita 
jacy pokój i żyjący w pew= 
nym. chochy nawet oeraniczn= 
nym, dobrobycie f 
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potęgujemy siłę Państwa Ludowego PZ. Zawodowych 
w bratnim sojuszu z klasą robotnicza 


Dziennik „Irad“ publikuje | walke niemało offar, że stano. 
Odezwa Centralnego Komitetu Obchodu Swięta Ludowego 


obszerny artykuł moświętony|wiły część składową bloku. de 
WARSZAWA (PAP). — W pierwszym dniu Zielonych W zgodnym dążeniu krzóp- | coraz lepszego i  jaśniejszego 


zbliżającemu się Kongrosowi| mokratycznego podczas wybo. 
Polskich Zwiąaków  Zawodo.jrów do Sejmu w roka 19047, 
Świąt — 5 czerwca br. chłopi w całym kraju obchodzić bę- |nie sojusz, wspólna wałka i prajżycia człowieka pracy. 


wych, I przyczyniając się do  zwycię* 

„Trad* stwierdza, że  kon-|5twa demókrac ji. nad siłami fa. 
gres ten będzie wielkim wyda. |Szyzmu 1 reakcji i do konsoli= 
rzeniem w życiu Polski, związ| Jscji obozu ludowo - demokra= 


' 


dą, jak co roku Święto Ludowe, w którym udział wezmą |ca chłopów i robotników, 8o.,| Walczniy niemgięcie z wyzys tycznego, 

również delegacje i zespoły robotnicze, ji jusz chłopsko . robotniczy —|kiwaczami, spekulantami — s: york Aa e: a "rolę odegrały polskie 
W tym roku Święto Ludowe obchodzone będzie pod głów- | niewyczerpane źródło naszej|rozwijajmy  spółdzielezość we bo Sr gospodarczym, politycz zwi BKIÓ saw ode ała odbndo- 

nymi hasłami jedności ruchu ludowego, sojuszu robotniczo- |siły 1 postępu Ojczyzny, wszystkich postaciach,  Rozbu. iym p kulturalnym kraju. Kon] wia gospodarki narodowej oraa 

chłopskiego, walki o pokój i podniesienia produkcji rolnej Spieszą do nas x bratnią po. dowujmy ośrodki maszynowe, gres ten posiada również donio|w zago y niti Ziem Za, 


w Polsce. 


W przeddzień Święta Centralny Komitet Obchodu ogłosił 
odezwę, skierowaną do wszystkich ludzi, pracujących na wsi 


1 w mieście. Odezwa ta głosi: 


Do ludu pracującogo wsi i miast 


Nadchodzi Święto Ludowe. 

Święto jedności chłopskiej, 
przeciw wszelkiej n*esprawie- 
dliwości, wyzyskowi 1 ciem- 
nocie. 


Święto sojuszu chłopów i ro 
botników dla zbudowania sil- 
nej 1 szczęśliwej Ojczyzny. 

Miliony chłopów polskich 
obchodzić będą to Święto w 
wolnej Ojczyźnie, w której 
władza, jak nigdy mocno i pe- 
wnie spoczywą w rękach ludu 
pracującego. 

Szimat drogi przebyliśmy od 
czasów. kiedy na wsi polskiej 
królował obszarnik i sanaćyj- 
ny policjant, kiedy bęzprawie 
1 nędza ciążyły kamieniem na 
życiu chłopa polskiego. 

Szmat drogi przebyliśmy od 
czasńw. kiedy braterska Ar- 
mia Radziecka  przepedziła 
zmore hitleryzmu i. wyzwoliła 
nas z nieszczęścia. w które 
wtrącały nas rządy sanacyj- 
nych jaśniepanów, 


Najśmielsze marzema sta- 
rych chłopskich przywódców 
ruchu ludowego wcieliły się w 
życie. 

ziemia polska jest w rękach 
tych, co na niej od wieków 
pracują. Wszystkie pola zaora- 
ne, obsiane pozdrawiają mas 
zapowiedzią pieknych plonów. 

Dziesiątki tysięcy nowych 
zagród wznosi sie tam, gdzie 
jeszcze niedawna były zglisz- 
cza. 

"Setki tysięcy krów, kont, 
trzody chlewnej przybyło w 
gospodarstwach, do cna obra- 
bowanych przez hitlerowskich 
Erabieżców. 

TO NASZE DZIEŁO. Z PO- 
MOCĄ BRACI ROROTNI- 
KÓW I WŁADZY LUDOWEJ 
DORONANE. 

Rozszerza się sieć spółdzie!- 
cza, ośrodki maszynowe, roś- 
nie liczba traktorów, młocar- 
ni, siewników, kosiarek, ma- 
szyn, co lżejszą 1 lepszą czy- 
nią pracę rolnika. Coraz wię= 
cej nawozów użyźnia glebę i 
zwiększa plony, coraz więcej 
towarów płynie na wieś. 


Znikła na zawsze: zmora kry 
zysu, masowego bezrobocia, 
katastrofalnego spadku cen 
rolnych. Masowa kontrakta- 
cja, stałe ceny przez państwo 
wprowadzone 1 utrzymywane, 
zapewniają coraz wyższy do- 
chód rolnikowi z pracy wła- 
snej żyjącemu, 

TO NASZE NZIEŁO. Z PO- 
MOCĄ BRACI ROBOTNI- 
RÓW I WŁADZY LUDOWEJ 
DORONANE. 

W dawnych dworach I pa- 
łacach. w tysiącach nowych 
srkół nczą się chłonskie dzie- 
ci, młodzież wiejska idzie wy- 
żej do szkół rolniczych. do 
szkół średnich. do uniwersv- 
tetów. 


W. Ażaiew 


ludzie przez rządy obszarniczo 
kapitalistyczne nie dopuszcze- 
mi do władzy, dziś uczą się czy 
tać i pisać. W co drugiej wsi 
powstały punkty biblioteczn*, 


Miliony gazet przynoszą wsi 
prawdę o kraju i zagranicy. 
Coraz więcej chat, zamiast 
lampy naftowej, oświetla elek 
tryczność. Coraz więcej głoś- 
ników radiowych łączy wieś 
ze światem. 


TO NASZE DZIEŁO, Z PO- 
MOCĄ BRACI ROBÓTNI- 
KRÓW I WŁADZY LUDOWEJ 
DOKONANE. 


A w miastach rozkwita prze 
myst- produkcja na głowę dwa 
kroć przewyższą stan przed- 
wojenny, budują się nowe fa- 
bryki. pracują pełną parą na- 
sze koleje | porty. Wznoszą 
się w górę mury nowej 1 piek- 
nej Warszawy. Ożywiona szla 
chetnym współzawodnictwem 
pracy, klasa robotnicza przed- 
terminowo kończy trzyletni 
plan odbudowy, 


TO DZIEŁO KLASY RO- 
BOTNICZEJ, PRZY NASZEJ 
POMOCY DOKONANE. 

Wszystko cośmy zdobyli, co 
w Polsce Ludowej na pożytek 
kraju i wsi wyszło — to owo= 
ce ciężkiej walki z siłami re- 
akcji, z reakcją mikołajczy- 
kowską, z podziemiem, ze szko 
dnietwem wyzyskiwaczy, spe- 
kulantów 1 pasożytów, 

Pójdziemy naprzód, aby do 
końca zniszczyć zacofanie | 
ciemnotę, stworzyć wolne i 
szczęśliwe życie całego ludu 
pracującego, 

Nie potrafią nam w tym 
przeszkodzić żadne siły wstecz 
niotwa, ani niennwiść garstki 
wyzyskiwaczy, ani ci spośród 
biskupów į księży. co zamiast 
służbę boża pełnić i religię elo 
sić — zamieniają się w pall- 
tyków, podhurzających prze- 
giw władzy Indowej. 

NIKT NAS NIE ZATRZY- 
MA, PRAWDA I SPRAWIE- 
DLIWOŚĆ JEST NIEZWY- 
CIEŻONA! 

Siły nasze rosną z każdym 
dniem! 

Pod jednym zielonym sztan 
darem łączy się cały ruch lu- 
dowy, 

Przepędziliśmy ostatecznie 
mikołajczykowskich rozbija- 
czy na obcym żołdzie i obcej 
sprawie służących. 

ZADOŚĆ SIĘ STAJE GO- 
RĄCEMU PRAGNIENIU WSI, 
ZBLIŻA SIĘ SZYBKO CHWI 
LA CAŁKOWITEGO POŁĄ- 
CZENIA STRONNICTWA LU 
DOWEGO TI POLSKIEGO 
STRONNICTWA LUDOWE- 
GO W JENNĄ WIELKA PAR 
TIĘ CHŁOPA -POLSKIEGO. 
RTÓRA Ww BRATNIEJ 
WSPÓŁPRACY Z POLSKĄ 
ZYIEDNOCZONA PARTIĄ RO 
ROTNICZA BUDOWAĆ BĘ- 


Na tysiącach A POLSRĘ LUDOWĄ. 
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Daleko od Moskwy 


— Nie wiem. 


— Bardzo źle, powinniście wiedzieć, 
Stary odłożył wyliczenia i zabrał się do komunikatu. 
— Oho, jak podniosła się liczba rozwożonych rúr! 


Czy tu nie ma omyłki, bo na 


„dużo wykazuje? 


piątym punkcie jakoś za 


— Omyłki nie ma. — pewnym głosem powiedziała 
Żenia. — U Rogową sprawy stoją najlepiej, codziennie 
otrzymujemy od niego komunikaty. 

— Tak, — powiedział Kuźma Kuźmicz. — Poproszę 
was, towarzyszko Kozłowa, przynieście mi później wszy- 
stkie materiały dotyczące planu. I całkowite sprawo- 


zdanie z przebiegu robót na wszystkich punktach 
Dobrze? 
— Zgoda, — przytakneża dziewczyna, otulaiac sie 


biała puchowa chustką. 


„przed T+szą, 


mocą robotnicy z fabryk, poma 
gają w remoncie maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, przysyłają 
piękne zespoły artystyczne, czy 
nem wykazują swoje gorące 
przywiązanie do sprawy robot- 
niczo » chłopskiej jedności. 


Chłopi Ludowcy! 


W radosny dzień Święta Lu 
dewego łączymy się z masami 
ludowymi całego świata, wal. 
czącymi o trwały pokój, o po: 
stęp i damokrację. 


Są jeszeze w świecie imperia 
listyczni zbrodniarze, którym 
malo było złota z krwi i łez 
narodów całej Europy, którzy 
przejęci strachem przed potęgą. 
sił postępu i demokracji knnją 
spiski przeciw pokojowi, zbro- 
ją się, wśród Niemców ducha 
odwetu podjudzają, klec roz- 
maite bloki i pnkty, ażeby pa. 
nowanie władców dolara narzut 
cić światu, 

Ale dziś inne są czasy, niż 
czy Igy wojną 
światową 

Dziś obóz pokoju tworzy moc 
tak wielką, że potrafi te plany 
podpalaczy wojennych w ni- 
wecz obrócić. 

CORAZ WIĘKSZA JEST PO 
TĘGA ZWIĄZKU  RADZIEC. 
RIEGO — 200 MILIONOWE- 


Go SOCJALISTYCZNEGO 
PAŃSTWA ROBOTNIKÓW 
I OHŁOPÓW, OSTOI POKO. 


JU, PRZED KTÓRĄ DRŻĄ 


WSZYSCY WROGOWIE WOL 


NOŚCI NARODÓW, 

Coraz większa jest siła 
państw demokracji ludowej — 
Polski, Czechosłowacji. Wegier, 
Rumunii, Bułgarii, Albanii. 

Olbrzymie triumfy święci 
Chińska Armia Ludowa, która 
po zdobyciu stolicy Ohin — 
Nankinu i Bzanghaji, wyzwala 
już ostatecznie 400-milionowy 
naród chiński od jarzma impe. 
rializmn. 

Niezwalczóne są i gotowe do 
boju masy ludowe Włoch i 
Francji Niezłomna wola poko- 
ju ożywia narody wszystkich 
krajów, wszystkich ras, w tej 
liczbia i narody Anglii i Sta, 
nów Zjednoczonych. 

Światowy Kongres Pokoju w 
Paryżu i Pradze imieniem se 
tek milionów prostych ludzi 70 
krajów wykazał, że ludzkość 
zdoła - spętać awanturników 
knujących niecne plany nowej 
rzezi wojennej i siłą narzuciń 
pokój. 

I my, stojąc w szeregach 
obrońców pokoja. przy boku 
ZSRR í innych demnkratycz. 
nych państw i narodów, przez 
jedność Indzi wokół naszego 
rządu — przez codzienny trud 
— ma polach i w fabrykach 
wzmagamy i wzmagać dalej bę 
dziemy siłę naszego państwa, 
obronność kraju i potege świa- 
towego oharn pokoju. 


Ghloni! 


Jednoczmy nasze szeregi, 
wzmacniajmy przyjaźń i sojusz 
z klasą robotniczą, w budowie 


Topolow odwrócił się do 
przysłany przez Fedosowa, 


pilnujmy, aby służyły one bied 
nym i średniorolnym chłopom. 
Niechaj wszystkie sprawy wsi 
będą w rękach chłopów, co z 
pracy własnej żyją. 
PODNIEŚMY , PRODUKCJĘ 


ROLNĄ, HODOWLANA I 
MLECZARSKĄ. 
WYKONUJMY GODNIE 


NASZE OBOWIĄZKI WOBEC 
PAŃSTWA I KRAJU. 

ŚMIELEJ POWOŁUJMY 
KOBIETY WIEJSKIE DO 
PRACY SPOŁECZNEJ, NA 
STANOWISKA  KIEROWNI. 
CZE W SPÓŁDZIELNIACH, 
RADACH NARODOWYCH, 
URZĘDACH GMINNYCH, 

ROZWIJAJMY OŚWIATĘ 
I KULTURĘ NA WSI, SZKOL 
NIOTWO I WALKĘ Z ANAT, 
FABETYZMEM. POSYŁAJ- 
MY MŁLODZIEŻ CHŁOPSKA 
NA NAUKĘ DO SZKÓŁ ROL 
NICZYCH I TECANICZ, 
NYCH, ŚREDNICH I WYŻ- 
SZYCH. WYCHOWUJMY NO. 
WE KADRY AGRONOMóW, 
TRAKTORZYSTÓW, SPÓL:- 
DZIELOÓW, NAUCZYCUELI. 

STRZEŻMY CZUJNIE ŁA, 
DU DEMOKRATYCZNEGO I 
DOBRA SPOŁECZNEGO 
PRZED WROGAMI LUDU I 
SZKODNIKAMI, 

SPOTĘGUJMY BIIN NA. 
SZEGO PAŃSTWA LUDOWE. 
GO, SILĘ WŁADZY LUDU 
SIŁĘ WOJSKA POLSKIEGO 
I OBRONNOŚĆ KRAJU, 

Niech żyje jedność michu m- 
dowsgo! 

Niech żyje sojnsz 
robotniczy! 

Niech żyje Polska Ludowa! 


centralny Kem tet Obchodu 
Święta Ludowego 


chłopsko, 


sle znaczenie — pisze „Trad“ 
— z mnktu widzenia intere- 
sów międzynarodowego mchu 
robotniczego, gdyż polska kla, 
sa robotnicza znajduje się w 
pierwszych szeregach bojowni- 
ków o pokój, swobody demokra 
tyczne, o jedność mas pracują 
cych. Polski ruch związkowy 
bierze czynny ndział w walce 
o wzmocnienie Światowej Fed3 
racji Związków Zawodowych. 
„Trud wskazuje, Że polskie 
związki zawodowe przybywają 
na II Kongres z poważnymi 
osiągnięciami, Osiągnięcia te 
wyrażają się przede wszystk'm 
w likwidacji rozłamn w pol. 
skim ruchu związkowym i w 
znacznym  wzmocnienin jego 
szeregów, do czego przyczyniło 
się w pierwszym rzędzie zjed- 
noczenie polskiego mehu robot 
niczego w jednej partii polskiej 
kłasy robotniczej. 
„Zasługą polskich związków za 
wodowych jest to — pisze da. 
lej „Trud* — ża zmobilizowały 
masy pracnłace do złamania o- 
poru reakcji, ponoszac w tej 


W sprawie zwo'nienia 
mienia polskiego w Anglii 


Na podstawie nogiełsko-pol. 
skiego układu powstała moż. 
ność zwolnienia znajdującego 
sią w W. Brytanii mienia pol 
skiego osóh fizycznych i praw 
nych, zablokowonego  dotych- 
czas na skutek zarządzeń włady 
angielskich, wydanych w okre 
sie wojny. 

Do przeprowadzenia czynno: 
ści. związanych ze zwolnieniem 
mienia rolskiegó w W. Bryta- 
nii, został powołany Narodowy 
Bank Polski, 


Wielkie zwycięstwa 
greckiej armii demokratycznej 
ma wszystkich frontach 


BUKARESZT (PAP) Agen- 
cja Elefteri Ellada podaje ko- 
munikat dowództwa greckiej 
armii demokratycznej o dzia- 
ianiach wojennych w Grecji. 
Zgodnie z tym komunikstem 
sytuacja przedstawia się nastę 
pująco: 

PELOPONEZ: 

W okresie od 20 marca do 
29 maja rb. jednostki trzeciej 
dywizji dokonały trzech ata- 
ków na większe miasta i 36 a- 
taków na różne inne cele woj- 
skowe, wysadziły w powietrze 
dwa dłuższe odcinki linii kole- 
jowych, zniszczyły 5 samocho- 
dów cieżarowych ze Sprzętem 
wojennym, oraz ponad 30 ty- 
sięcy metrów linii telefonicz- 
nych. 

Straty wroga wyniosły w 
tym czasie 775 żołnierzy i ofi- 
cerów. 

RUMELIA: \ 

Od 2 miesiecy nieprzyjaciel 
gromadzi na tym odcinku fron 
tu rezerwy piechoty. artylemi 
i lotnictwa, usiłując otoczyć 
drugą dywizję armii demokra 
tycznej. 


innych interesantów. Jeden, 
pytał, czy może potrzebny 


do izolacj: rurociągu bitum numer dwa, zastąpić bitu- 


mem innej marki. Kużma 


Kuźmicz zanotował pytanie 


i przyrzekł, że sprawdzi w laboratorium, czy w ogóle 


możliwa jest taka zamiana. 
łimonowa zapotrzebowanie 


Inny znów przyniósł od Fi- 
na aparaty do spawania 


i prosił o zatwierdzenie ostatecznego rozdzielnika na 
wszystkie punkty. Przyszło jeszcze dwóch robotników 
z kotłowni, Okazało się, że Aleksy jeszcze przed wyj- 
ściem na trasę stwierdził, iż wszyscy współpracownicy 
zarządu marzną z winy wadliwej pracy w kotłowni. 
Palacze dowodzili, że wina tkwi w marnym gatunku 
miejscowego węgla oraz braku izolacji cieplnej bu- 


dynku 


— Towarzysz Kowsżow polecił mi, abym się zajął tą 
sprawą — powiedział Topolow, chociaż Aleksy wcale 
nie wspominał mu o tym. — Jeszcze dzisiaj zejdę z wa- 


mi do kotłowni 
ciepło 


i sprawdzimy gdzie nndziewa się 


Stary odczuwał SASA przyjemność roz- 


mawiala z ludźmi i wg 


gbiajac sie w ich sprawy. Wie 


Ostatnio oddziały wojsk de- 
mołcratycznych wykonały z po 
wodzeniem manewr w kierun- 
ku gór Oitis I Glionas, w cza- 
sia kiórego nieprzyjaciel stra- 
cił 312 żołnierzy i oficerów. 


TESSALIA: 

Pierwsza dywizja armii de- 
mokratycznej ustawicznie ata- 
kuje w tym rejonie wroga, u= 
daremniając jego próby podig 
cia ofensywy na całym fron- 
cie. 

Oddziały wojsk monarcho - 
faszystowskich w ciągu kwie- 
tnia i maja straciły przeszło 
1.060 żołnierzy | oficerów, oraz 
3 czołgi I 15 samochodów cię- 
żarowych z amunicją. 


chodnich, Były one także inicja 
torem współzawodnictwa pra» 
cy, które przyniosło krajowi po 
ważne sukcesy w dziedzinie go 
spodarczej, , 

Wielkie są zasługi polwkiego 
ruchu zawodowego wa wzmocnie 
niu sojuszu klasy robotniczej z 
pracującym chłopstwem, Związ 
ki zawodowe brały czynny 
udział w przeprowadzenin refor 


my rolnej zaś obecnie udzielają 


stale pomocy chłopstwu, obej- 
mując patronaty nad ośrodka. 
mi maszynowa - traktorowymi, 
„Trujć wymienia załogi robot 
nieza zakładów „Ursus“, & tak 
że innych fabryk, które wysyła 
ją brygady robotnicze na wies 
i pomagają chłopom  podezna 
wiosennych i jesiennych prae 
rolnych. 

Pod kierownictwem klasy ro 
botniczaej polscy chłopi w o. 
sfrej walce z bognezami wiej 
skimi osiągają pierwsze sukco, 
sy w przebwdowie wsi na Zasa 
dach socjalistycznych, 

„Trud stwierdza, że polskie 
zwięzki zawodowe posiadająca 
poważną reprezentacje w Sej- 
mie .i Radarh Narodowych 
przyczyniają się w poważnej 
mierza do podniesienia poziomu 
kulturalnego oraz stopy życio, 
wej mas pracnjących. Wskazn* 
je nu to m. in. ostatnia pode 
wyżka płac, wprowadzenie n= 
mów zbiorowych, organizacja 
masowych wczasów robotni. 
czych, asrgnowanie przez rząd 
wiałkich sum na remont miesz 
kaá robotniczych, wielki pros 
pram budowy mieszkań dla ro 
batników oraz szeroko zakrojo 
na dzinłninośś knitnralno.oświa 
towa polskich związków zawo” 
dowych. 

„Trud podkreśla dodatnie 
znaczonie tworzenia w przed. 
siębiorstwach grup = zawodo* 
wych, stanowiących ogniwo łą 
czące aparat związkowy z sze, 
rokimi masami członków, 

Wskazując, że polskie masy 
praenjące witają zbliżający 
się kongres nowymi sukcesami 
gospodarczymi oraz masową ak 
cję współzawodnictwa pracy 
„Trud konkluduje: „Z wielką 
uwagą śledzi międzynarodowa 
klasa robotnicza 41 Światowy 
mich związkowy przygotowania 
do kongresu polskich związków 
zawodowych. Nie ulega wstpli 
wości, że kongres ten będzie 
nowym wielkim wydarzeniem 
w rozwoju polskiego TRIM zam 
wodowego, który jest potęż. 
nym czynnikiem w  bndowni- 
ctwie socjalizmu w Polsce oraz 
jednym z najsiiniajszych od- 
działów międrynazodowej klasy 
robotniczej”, 


Wspaniały sukces komunistów 


w wyborach samorządowych we Francji 


PARYŻ (PAP) Wybory do 
samorządu miejskiego w Rais- 
mes (Departament Nord) za- 
kończyły się zdecydowanym 
zwyciestwem komunistów i 


dział, iż z każdą godziną sp 
cej napływać, 


jednościowych socjalistów, któ 
rzy wystąpili ze wsnólną listą, 
Na tę liste padło 51,8 proc. gło 
sów wobec 48.9 proc. w wybo+ 
rach poprzednich. l 


raw tych będzie wciąż Wies 


Pietkę Topolow pragnął umyślnie załatwić dopiero na 
końcu, Dłuższą chwilę spoglądał uporczywie z udaną 
powagą na Gudkińna.. Młodzieniec bez zmrużenia po- 
wiek wytrzymał jego spojrzenie. * 

— W jakiej sprawie przyszliście do Aleksego Miko 


łajewicza.? — spytał Topolow. 


,—= W sprawie inżyniera Fursowa. — Pietka zmieszał 
się, gdyż pomyślał, że Topolow nie będzie w stanie roz- 


wiązać konfliktu. 


— Co zaszło z Fursowem? 

— Jak długo można znosić jego drwiny, Kużmo Kuża 
miczu? — wybuchnął Pietka. — Wyśmiewa publicznie 
Beridzego i nas wszystkich. Grubski powiedział mu: 


„W tym tygodniu odbędzie 
wonarodzonego dziecięcia”. 
projekt! Grubski otrzymał 
Rukieżańska. Wszak wysłał 
wiada, 


się pogrzeb genialnego no- 
Miał na myśli nasz nowy 
telegram, wzywają go do 
tam protest! Fursow po- 


ża „Piotr Jefimowicz potrafi dowieść swego..." 
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Przewodniczący KCZZ. 


( nowe, lepsze formy współzawodnictwa pracy 


Ruch współzawodnictwa pra | 
cy ogarnął szerokie masy. Set 
ki tysięcy robotników biora 
udział we współzawodnictwie 


It Kongres będzie musiał tej 
sprawie poświęcić tym więcej 
uwagi, że choć związki wiele 
uczyniły dla rozwoju współza- 


zespołowym i indywidualnym. 
Dia uczczenia II Kongresu 
Związków Zawodowych około 
3.000 zakładów produkcyjnych 
przyjęło różnego rodzaju zobo 
wiązania. 

Fakty wysuwają zatem spra 
wę współzawodnictwa do rze- 


wodnictwa, to jednak nie zna- 
Jazła ona dotąd w działalności 
ruchu zawodowego właściwe- 
go wyrazu. 

Komitety  Współzawodnic- 
twa po pierwszym okresie ak- 
tywnośc: zastygły w rozwoju, 
popadły w szablon. Obecnie 
związki zawodowe nie panują 


Wszystko to, mie wyczerpu- |działowy i majster salowy, czy 
jąc całości zagadnień współza |oddziałowy i wybitry przodow 
wodnictwa pracy, wykazuje |nicy. Komisje musiałyby kiero 
jednak jasno, że zwiazki za-|wać współzawodnictwem w 
wodowe muszą ścisłym powiązaniu z grupami 
przebudować swój stosunek |związkowymi i mężami zau- 
da tego ruchu. fania. Tak samo powinny się 


Komitety współzawodnictwa tworzyć i działać komisje wyż 
pracy nie spełniły dotychczas szego rzędu. 
w pełni swych zadań. W związ 
ku z tym powstaje zagadnie- 
nie, czy nie należało by po- 


zasadniczo 


Zorganizowanie takich pod- 
staw dla współzawodnictwa 
pracy pozwoliło by związkom 


Żegnamy delegatów 
na II Kongres Związków Zawodowych 


W dniu dzisiejszym  miasto|oddział © tych. samych zakła- 
nasze żegnać będzie delegatów |dów. PZPW Nr 5 mie pozosta 
wyjeżdżających na _ Kongresjła w tyle za innymi wykonujące 
Związków Zawodowych. model samoprząśnicy obrączko 

Wyjazd delegatów wej, PZPW Nr 89 skonstruo. 
dzony został przez wały pralnice, a PZPW Nr 36 
eksponatów, które znajdą dała precyzyjnie i artystycznie 


poprze. 
transport 
się 


wołać takich organów związ- 
kowych. które byłyby ściślej 
związane z warsztatem pracy. 

Taki aparat musiałby się o- 
przeć na podstawowej tereno- 
wej organizacji związkowej — 
Radzie Zakładowej przy 
której powinna powstać spe- 
cjalna komisia. W skład tej 
komisji winien wejść i inży= 
nier produkcyjny i technik od 


du czołowych, zagadnień, ja-|nad żywiołowo rozwijającym 
kimi zająć się będzie musiałjsię ruchem współzawodnietwa 
Kongres Związkowy. i nie kierują nim należycie. 


Nie chcemy tormalistyki 


Zarządy związków utracił: | inokrotnie wyłaniał przodow- 
panowanie nad rozwojem ru- | ników z przypadku. 
chu współzawodnictwa pracy| Nasi uznani przodownicy 
przede wszystkim dlatego, że|pracy nle zawsze rozumieją 
ustosunkowały się do  niegoldostatecznie społeczną treść 
fermalistycznie, usiłując kiero |ruchu współzawodnictwa. Jest 
wać nim głównie przy pomocy |to wina złego systemu kwali- 
regulaminów, które z góry |f'kowania. Prawdziwym przo- 
zwężyły znaczenie współzawo- |downikiem powinien być ten, 
dnictwa, sprowadzając je do |który osiągnął najlepsze wy- 
poziomu konkursów z nagro-|niki we współzawodnictwie, 
dami Podstawowym prawem. |dlatezó, że stanął do niego na 
konstytucją współzawodnic- |podstawie własnego zobowią- 
twa pracy nie powinno być |zania. Taki. przejęty entuzja- 
zobowiązanie indywidualne, |jzmem pracy przodownik sta- 
czy zespołowe, dające wyraz |nie się aktywistą społecznym, 
najlepszej woti robotnika i ca- propagatorem nowego stosun- 
łej załogi, świadomej swych |ku do pracy, będzie się starał 
obowiązków j swych możliwo- | przelać swoje umiejętności na 
ści Rzeczą związków zawodo- |'nnych i upowszechnić swoje 
wych winna być mobilizacja |sposoby i metody pracy. To 
mas wokół zadań współzawo- |jest droga do umasowienia 
dnictwa, stworzenie odpowie- |współzawodnictwa. Tu dla 
dniego klimatu, zapewnienie związków zawodowych otwie- 


warunków, umożliwiających |ra się wielkie pole do pracy 
robotnikom przyjmowanie zo- |nad umożliwieniem przodow- 


W szęregi purtii wstępują ro 
bętmicy, chłopi i inteligenci. 

Przychodzą ludzie różnych 
zawodów, o różnym wykształce 
niu, różni pod względem swego 
pochodzenia społecznego, 

Wszyscy oni spotykają się w 
szeregach jednej partii walcząc 
i pracując dla tej samej spra- 
wy. W walce i pracy wychowyu 
je ich partia, Podnosi się sto. 
pień ich wyrobienia ideologicz- 
nego, rośnie dyscyplina partyj 
na, rosną zastępy świadomych, 
bojowych towarzyszy. A być to 
warzyszem, jak mówi deklara- 
cja ideowa PZPR „to najwyż. 
szy zaszczyt, którago każdy 
członek partii musi okazać się 
godnym. 


zawodowym uzyskać rzeczy- 
wiste kierownictwo wielkiego 
ruchu, przēpoić go duchem so 
cjalizmu i wyzyskać szczery 
entuzjazm milionowych mas 
robotniczych dla jak najpsł- 
niejszego 1 jak najszybszego 
zrealizowania programu gospo 
darczej i społecznej przebu- 
dowy naszego ludowego pań- 
stwa. 


i ówdzie w nasze 
dzie, których nic właściwie z 
partią nie łączy. 

Lecz którzy chcą nam szko, 
dzić, którzy znaleźli się wśród 
nas przypadkowo — wcześniej 
czy później są  demaskowani, 


wcześniej czy później znajdą 
się poza nawiasem partii. 
/* p © 
W szarej teczce leży plika 


papierów. To akta sprawy Wła 
dysława Lewickiego, byłego 
Naczelnego Inspektora Centra- 
li Tekstylnej, Naczelnego Dyrek 
tora Biura Handlu Furtowego. 
Na wierzchu leży legitymacja 
partyjna Lewickiego, którą ode 
brali mu towarzysze Miejskiej 
Komisji Kontroli Partyjnej. 


bowiązań oraz usuwanie prze- 
szkód, utrudniających wykona 


nie tych zobowiązań, wreszcie | wego człowieka, 
— ogólna kontrola wyników. |jeniem mu nowego, 


nikom pracy wykonania tych 
zadań nad wychowaniem no- 
nad przyswo- 
socjali- 


System regulaminowy nieje stycznego stosunku do pracy. 
O reformie funduszu premiowego 


Zasadniczej reformy doma- 
ga się również fumdusz pre- 
miowy dla współzawodników, 
Winien być om dla każdego 
zakładu ustanowiony nie w 
procentowym stosunku do fun 
duszu płac ale proporcjonal- 
nie do wykonania wszystkich 
elementów planu zakładowe- 
go. Jego wysokość winna bvć 
zatem uzależniona od tego, w 


Rola narad 


Ta samokontrola wymaga 
ścisłego powiązania współza- 
wodnictwa z planami produk- 
cyjnymi. Każdy pracownik wi 
nien zawsze wiedzieć, jakie za 
dania jemu osobiście stawia 
plan fabryczny, Plany muszą 
być dostarczone do każdej ma 
szyny, do każdego odcinka pro 
cesu produkcyjnego. 

Doniosłą rolę mogą tu ode- 
grać systematyczne narady wy 
twórcze, 

Związki zawodowe winny 
współdziałać z administracją 
przemysłową nad stworzeniem 
dla załogi odpowiednich wa- 


jakim stopniu zakłąd wykonał 
np. plan produkcyjny ilościo- 
wy i jakościowy, plan oszczęd 
nościowy itp. Tak ustalony 
fundusz premiowy będzie się 
zwiększał, lub zmniejszał za- 
leżnie od rzeczywistej warto- 
ści wkładu pracy wszystkich 
zatrudmionych, ogół pracow- 
ników będzie się więc na pew 
no starał podciągnąć marude- 
nów do przecietnego poziomu. 


wytwórczych 


runków technicznych, surow= 
cowych itp., ułatwiających ro- 
botnikom maksymalne zwięx- 
szenie wydajności pracy, 
Związki zawodowe winny nad 
to podjąć wszelkie wysiłki d'a 
podniesienia kwalifikacji za- 
wodowych robotnika. Koniecz 
ne jest, aby do wspózawodni- 
ctwa włączyła się w wiekszym 
stopniu inteligencia technicz- 
na, 

W równym stopniu niezbąd 
na jest tu praca nowatorów, 
racjonalizatorów i wynalaz= 
ców, którym związki zawodo- 
we winny zapewnić szeroką 
pomoc i opieke. 


Korespondenci fabryczni piszą 


Wykonaliśmy pian półroczny 


fakt | nawet 
oznaczonym | Oto, czego może dokonać entuz 
terminie pla| jazm robotników 
nu półrocznego, Udało się namina swoim į dla samych siebie, 


SOK wita Il Kongres Z.Z. 


W zwiąsżg z Kongresem 
Związków Zawodowych załogą 
Zakładów Przemysłu  Odzieżo. 
wego im. Więckowskiego, na o- 
gólnym zebranin zwołanym w 
pierwszych dniach maja, posta 
nowiła wzmóc swe wysiłki pro 
dukcyjne i wykonać glan pół. 
roczny do dnia 22 maja, przy” 
śpieszając tym samym” termin 
wykonania o całe siedem dni 
i oszęzędzając 106.400 roboczo. 
godzim. 

Poza tym zasadniczym zobo 
wiązaniem postanowiono wyko- 
nać szereg dodatkowych, jax 
rozszerzenie akcji kulturalno. 
oświatowej przez naszą Świe- 
tlicę, wydawanie specjalnego 
numeru gazetki Ściennej, mpo. 
rządkowanie dziedzińzą fabry- 


Kongresu 
wych, 
pracowników poszęzególnych za- 
kładów praey, 
do Służby Ochrony Kolei DOKP 
— Łódź. 


wych pracowników BOK-n, 
całym województwie podjęte zo- 
stały zobowiązania i rezolucje, 
w któryeh pracownicy BOK.n z 
radością witają 


ną radością napawa nas 
wykonania w 
przez nas samych 


Echa zobowiązań na cześć IL 

Związków  Zawodo. 
podejmowanych przez 
dotarły również 


Na lozaych zebraniach maso. 
w 


I Kongres 


cznego, uporzędkowanie ogród. |Związków Zawodowych oraz wy- 


ka 


okien fabrycznych we własnym|mi związkowcami, 
s nad wykonaniem zobowiązań. 


zakresie, 
Wszystkie zobowiązamie 20: 


przedszkola i oezysztzenie|Tiżają solidarność ze wszystki- 


pracującymi 
Aczkolwiek Służba Ochrony 


stały wykonane, Cieszymy: się| Kolei mie jest służbą produkcyj. 


z tego ogromnie, be nie rzuci. (2$, mimo bo również podjeła zo-/ 


Bśmr stów ns wiatr, Bzenarői- 


Lewicki nie zasługnje na po 


Obok tych, o których mówi- 
siadanie legitymacji. 


liśmy — przeniknęli jednak tu 


Tow. Bronisław Ciuła 
tkacz z PZPB Nr 2 


Tów. Ciuła, syn małorolnegyjlizmu, na jak najdalej idące 
chłopa, ma obecnie 25 lat, Wj|udostępnienie tej młodzieży 
przemyśle pracuje niedługo —|dróg awansu społecznego. 
od cewili powrotu z robót| Życzymy tow. Bronisławowi 
przymusowych w Niemczech w|Ciule dalszych smkeesów w pra 
1046 r. Jako jeden z pierw.|cy i nance i wierzymy, że wie 
szych przystąpił do współzawo| dzę swą potrafi zużytkowąć od 
dnictwa pracy. W 1947 roku|powiednio dla dobra Polski Lu 
trzykrotnie zdobył pierwszej dowej. 
miejsce w indywidualnej punk- 
tacji, Niedawno ukończył kurs 
podmistrzów i teraz, pracuje 
na sześcin krosnach, kieruje 
jedną z brygad produkcyjnych. 

Głównym celem jaki stawia 
przed sobą tow, Ciuła w swej 
pracy społecznej jest nawiąza. 
nie ścisłej łączności między par 
tią a pracujątymi masami bez 
partyjnych. Poza tym tow. Bro 
nisław Qinła pragnie gorąco w 
czyć się Obecnie przygotownie 
się do egzaminów wstępnych na 
Technicum Wiókiennicze. 

Na TI Kongresie Zw, Zaw, 
jako delegat młodzieży, prag. 
nie połbżyć szczególny nacisk 
na wychowanie szerokich rzesz 
nrącnjącej młodzieży robotni: 
czo,chłonskiej w duchu  ==cja- 


Tow Roman lżykowski 


low. 
synem robotnika-włókniarza, 


KOJA) 023 AI GA jost 


Młodość jego była bardzo 
ciężka. Pęd do wiedzy hamowa- 
ły ciężkie warunki materialne i 
ustrój Polski przedwrześniowej, 
utrndniający awans społeczny 
iłodyra proletariuszom, Tow. 
Iżykowski jednak 


przekroczyć go trochę. 


pracujących 


W niedziele odbyła się w 
Brzezinach Narada  Aktywu 
Wiejskiego z terenu powiatu, 
która zgromadziła około 300 ak- 
tywistów. 

Referat dyskusyjoy wygłosi 
[1 sekretarz Wojewódzkiego Ko. 
mitetu PZPR, tow. Sienkiewicz. 

Mówca  zanalizował obecną 
sytuację polityezną, a następnie 
omówił uchwały Plenum kwiet- 
niowego PZPR, wiele uwagi po- 
święcając sprawie zaktywizowa. 
nia  gromadzkich organizacji 
partyjnych, szkolenia partyjne- 
go oraz tworzenia nowych Kół 
Gospodyń Wiejskich + Tagi Ko- 
biet. 

Dyskutanci dowiedli, że doce. 
niają znaczenie walki o pokój. 
Tmperialiści anglo =- amerykań- 
say straaza nas bombą atomową 


Przede wszystkim postanowio- 
no przeprowadzić wśród koleją. 
rzy akcję nświadamiającą © 
przepisach porządkowych oraz o 
utrzymywanin czystości. 

Ponadto postanowiono wzmóc 
o 100 procent pracę polityczno- 
społeczną, pracować aktywnie w 
szeregach Związków  Zawodo. 
wych oraz jak jeden mąż wstą. 
pić do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Poza tym 
wartownia SEP we Włocławku 
postanowiła ufundować biblio. 
tekę dla jednej wsi wojewódz- 
twa łódzkiego. 


KRarliński Jan 
koreznondent z DOKP Łódź. 


na Kongresie jako widomy do 
wód gorących życzeń `“ robotni- 
czych, by Kongres wypełnił 
wszystkie nadzieje pokładane 
w nim, by stał się jeszcze jed 
n 


nym szczeblem na drodze 
lepszej przyszłości, 
Wśród eksponatów znajdują 


się między innymi: piękna mi. 
niatura krosna angielskiego, 
wykonana przez robotników 
PZPW Nr 35, motak wykona: 
ny przez robotników  PZPW 
Nr 4 tow. tow. Czaplińskiego 
Józefa i Dolerę Stefana, wier. 
tarka ofiarowana, jako dar dla 
Kongresu przez grupę oddziału 
mechanicznego PZPW Nr 88 
oraz pralnica wykonana przez 


bił ją tym, że będąc na stano. 
wisku Dyrektora, zamiast un- 
krócić bezprawie, zamiast oczy 
ścić teren OT. z elementów 
wrogich, nieuczciwych — nie 
tylko tego nie uczynił, lecz 
przeciwnie, nawiązał kontakt z 
defraudantami — byłymi sana 
cyjnymi oficerami, popierał 
ich, ręczył za nich swym sło. 
wam — słowem partyjniaką, 
Pomimo swej przebiegłej gry 
Lewicki nie uśpił czujności to 


warzyszy, którzy poznali w 
tym „martyjniaku* sprytnego 
karierówicza i — jak mówi 
protokół Komisji — „obcego 
nam ezłowieka klasowo*.. 
Zapadła uchwała:  „obwinio- 


ny o nadużycie stanowiska służ 


Zhańbił bowego i rozkład moralny nie 


Nasi delegaci na Kongres 


ORAINA RECT HW PAW A YA OTW YTY TYP Pare MRU YYY W POWA s 


ciwności, ukończył Konserwato- 
rium w Łodzi i użyskał dyplom 
profesora gimnazjalnego. 
Natychmiast po wyzwoleniu 
kraju przystępuje tow. Iżykow- 
ski do organizowania życia. mu- 
zycznego w Łodzi, Jest jednym 
z założycieli Związku Zawodo- 
wego Muzyków R. P.“ Do wrześ- 
nia 1948 r, pracując w Pilhar- 


monii Łódzkiej, pełni tnnkcje 
prezesa Zarządu Okręgowego 
Związku Muzyków. Niedawno 


został wybrany członkiem Za. 
rządu Głównego Związku Pra- 
cowników Sztuki i Kultury. 

W swej pracy zawodowej kie- 
ruje się tow. TIżykowski przede 
wszystkim ideą udostępnienia 
muzyki masom ludowym. Obec. 
nie, połniąc obowiązki dyrekto- 
ra Filharmonii Miejskiej — po- 
łożył duże zasługi w realizowa. 
niu haseł szorzenia kultury mu- 
zycznej wśród Świata pracy. 

Na II Kongresie Zw. Zawodo- 
wych tów, Iżykowski pragnie 
zaapelować do przedstawicieli 
świata pracy o właściwą orga. 
nizącję imprez muzycznych dla 
robotników i zaproponować u= 
tworzenie funkcji „społecznych 
propagandzistów fabrycznych, 
których zadaniem będzie infor- 
mowanie robotników o wszyste 
kich imprezach kulfuralno-arty= 
stycznych. 

Tow. Roman lżykowski jest 
delegatem polskiego świata mu. 
zycznego na Il Kongres Związ- 


mimo prze- ków Zawodowych. 


Naszym orężem potężniej. 
szym niż broń atomowa, jest na- 
szą codzienna praca, 


wykonaną figurę wyobrażającą. 
robotnika stojącego w kole zę 
batym, mającego u stóp symbol 
przemysłu włókienniczego 
czółenko, 


* * «= 
' 


Komitet Kongresowy komu- 
nikuje, że delegaci na If (VIII) 
Kongres Zw. Zawodowych ® 
terenn woj. łódzkiego pojadą 
do Warszawy autobusami pa- 
sażerskimi. 


Zbiórka delegatów — dziś, 
w dniu 31 maja rb. o godz. 14, 
w sali teatru OKZZ („Melo- 
dram“) — Traugutta 18. 


Delegaci proszeni są o punk 
tualne przybycie. 


© czystość szeregów partyjnych 
W PZPR nie ma miejsca dla elementów przypadkowych 


szeregi lu-|ją swym postępowaniem, zhań | zasługuje na pozostawienie go 


w szeregach partii“ 
* s * 

Sprawa Lewickiego — typo. 
wego karierowicza i człowieka 
nieuczciwego wywoluje w każ: 
dym partyjniaku wstręt, lecz są 
inne sprawy, które przeszły 
przez wokaudę Miejskiej KKP, 
które” wywołują inne uczncia— 
oburzają i bolą równocześnie, 
Są to sprawy wykroczeń robot 
ników, którzy po swym awan. 
sie społecznym zapomnieli o 
klasie robotniczej, z której wy 
szli 1 o Partii. 

Zdzisław Zgierski był kie. 
dyg szoferem i chyba zaskarbił 
sobie zaufanie towarzyszy, jeś. 
li juź w 1945 roku wysunięty 
został na stanowiskw dyrekto- 
Ta, Ale wkrótce zapomniał 
Zgierski że jest towarzyszem. 

Przy biurku, w  gabinecia 
„pana dyrektóra** zainstalowa 
no kilka dzwonków. Na koryta 
rzu zapalały, się różnokolorowe 
lampki, a każda z nich oznucza 
ła co innego: wchodzić nie wol 
no, niebawem bedzie można 
wejść, należy zaraz wejść bo 
będzie za późno itp. 

Członkowie egzekutywy par- 
tyjnej i Rady Zakładowej z za 
sady nie mieli możności wejś+ 
cia do ; netni. Bo i po cof 
Przecież abryką kieruje tylko 
i wyłącznie dyrektor. Te snmo 
władcze zapędy Zgierskiegn wy 
łowywały słuszne oburzenie to 
warzyszy, zwłaszcza Że do ga- 
binetu „pana dyrektora mo. 
pły... 1 musiały wchodzić jego 
pracownice, W dodatkn, prze- 
bieg tych wizyt był przyczynn, 
że do Komitetn Partyjnego po 
częłly napływać skargi poszko. 
dowanych, 

Sprawa stanęła na egzekuty= 
wie, a później na kole. Zpier. 
ski złożył samokrytykę, obiocał 
poprawę 


— Może się poprawi — po. 
wiedzieli towarzysze z Kontro 
li Partyjnej — musimy dać mu 


możliwości. 

Zgierski otrzymał snrową na 
gpanę i zmienił miejsce pracy. 

Lecz to nie pomogło. Poczęły 
wpływać nowe skargi i meldun 
ki. 

Dziś w Miejskiej Komisji 
Kontroh Partyjnej w aktach 
„Sprawy Zgierskiego* znajduje 
się legitymacja partyjna  pde- 
brana „za niemoralne prowadza 
nie się, oraz za niepartyjny sto 
sunek do pracy kolektywnej”. 
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za mało uwagi. Stan ten musi te 
lee całkowitej poprawie. 


Duże niedociągnięcia panują 


Każda nowa tona wydobytego (również na odcinku kobiecym. 


węgla, każde osiągnięte powięk- 
szenie plonu z hektara wzmąć- 
nia naszą potęgę gospodarczą, a 
tym samym powiększa siłę obo- 
żu pokojowego, do którego nale- 
Żą wszystkie narody demokracji 
ludowej ze Związkiem  Radziec. 
kim na czele. 

Mówiono również w dyskusji 
o konieczności wypracowania no 
wych, doskonalszych metod pra- 
cy partyjnej, tak aby nabrała 
ona większego rozmachu i stała 
się bardziej systematyczna. 


Wielu dyskutantów stwierdzi. 
ło, że do sprawy szkolenia par- 
tyinego pnrzywiazuje się ciągle 


Zdaniem dyskutantów, zwłasz= 
cza dyskutantek, sprawa zakda- 
dania nowych Kół - Gospodyń 
Wiejskich i Ligi Kobiet przy 
równoczesnym rozszerzeniu pra- 
ty już działających kół, jest je- 
dnym ż naczelnych zadań obee 
nej chwili. 

Towarzysze zabierający głos 
w dyskusji, nawóływali również 
do roztoezenią ezujniejszej opie- 
ki nad młodzieżą zorvganizówa- 
ną w ZMP jak i nau młodzieżą 
niezorganizowaną. 

Zebrani dali również wyraz 
swemn  oburzeniu przeciwko 
antypaństwowej działalności ra 
akcyjnej części kleru 


lisun 


A> 


WWO WOM MOIMI MMA 


Moja mama — delegatka 


„Tego dnia, gdy mama przy 
szła z pracy, Kazik odrazu 
sgostrzegł, że stało się coś 
ważnego, bo mama była þar- 
dzo zadowolona i uśmiech- 
mięta. 

‘Nie myślcie czasem, że w 
inne dni mama Kazika przy- 
chodziła z pracy zła albo na 
chmurzona. To się nigdy nie 
zdarzało. Mama jest zawsze 
w. dobrym humorze. Jeśli na- 
wet coś się jej nie powiedzie 
w. pracy — no, na przykład, 
przędza była bardzo zła i ma 
ma musiała się namęczyć po 
rządnie — nigdy tego po So- 
bie nie pokaże. Tylko, że Ka- 
pik swoją mamę dobrze zna 


— ho, ho! Zaraz pozna co 
się święci. 
Więc i tym razem spo- 


strzegł, że uśmiech matki był 
niecodziennie radosny i nie- 
omieszkał natychmiast zapy- 
tać: 

— Mamusiu! Do się dzi- 
siaj stało? 

Matka zrobiła niby zdziwio 
ną minę. 

— A co się miało stać? 
Pecha miałam dzisiaj. Tram- 
waj mi przed nosem uciekł. 
A poza tym nie złego. 


— Ja właśnie widzę, że nic 
złego — nie dał się zbić z tro 
pu Kazik — tylko właśnie 
coś miłego. No powiedz, po- 
wiedz, — nie każ mi zgady- 
wać, 

— No tak, spotkało mnie 
dzisiaj coś bardzo miłego, ale 
ty, kochanie, nie zrozumiesz 
tego — nawet kiedy ci po- 
wiem. 

— Jeżeli nie zrozumiem, to 
mi wytłumaczysz — odparł 
syn rezolutnie. 

— No, dobrze. Zostałam 
więc wybrana  delegatką na 
Kongres Związków Zawodo- 
wych. 

— Miałaś rację mamusiu. 
Nic z tego nie rozumiem. Mu 
sisz mi wytłumaczyć, co to 
takiego Kongres Związków 
Zawodowych i co to za ra- 
dość być delegatem, 

Mama Kazika po zjedzeniu 
kolacji usiadła z nim na ka. 
napie i zaczęła objaśniać. 

— Co to są Związki Zawo- 
dowe, to już wiesz, bo ci mó- 
wiłam. Kongres Związków Za 
wodowych, to najwyższą wła 
dza związkowa. Uchwały tam 
podjęte obowiązują wszyst- 
kich członków i wszystkie cd 
działy, Ponieważ niemożliwo- 
ścią jest by na Kongres zje- 
chało się trzy i pół miliona 
ludzi, a tylu właśnie człon- 
ków liczą Związki Zawodo- 
we, więc jadą tylko wybrani 
delegaci. 

— To znaczy, mamusiu, ż 
ty jako delegatka będziesz 
występowała nie we własnym 
iraieniu, a w imieniu kilku- 
dziesięciu robotników. 

— Nie kilkudziesięciu, 
kilku tysięcy. 

— A więc musisz wiedzieć 
co oni chcieli by powiedzieć 
na tym Kongresie. 

— Właśnie! W tym celu 
we wszystkich zakładach pra 
cy odbywają się specjalne 
zebrania, na których delega- 
ci otrzymują od robotników 
różne polecenia. 

— A ty otrzymałaś już po 
lecenia? 

— Nawet dużo, 
nie od kobiet. 

— Więc co będziesz mówi- 

ła” 


a 


Szczegól- 


— Będę żądała w imieniu 
kobiet, by Związki Zawodo- 
we zwiększyły liczbę żłobków 
i przedszkoli dla dzieci, będę 
Żądała ' zwiększenia opieki 
nad matką i dzieckiem, stwo- 
rzenia takich warunków, aby 
jak najwięcej robotników 
kroczyć mogło w szeregach 
przodowników pracy. 

— I myślisz, że Kongres 
wysłucha Cię? 

— A jakże? Przecież w Kon 
gresie będą uczestniczyli tak 
samo jak i jæ wybrani dele- 
gaci ioni będą podejmować 
uchwały. 

— Teraz już wszystko ro- 


Pociąg mknął ciemną 
cą po ziemi radzieckiej. Po- 
ciągiem tym jechała z mat- 


no- 


ką mała dziewczynka, Na- 
tasza. Nataszy było gorąco, 
twardo i nudno, więc ka- 
prysiła i popłakiwała. Mat- 
ka wciąż tłumaczyła sąsia- 
dom z przedziału: — jest 
senna, a nie może zasnąć. 
dlatego kaprysi. — I jakby 
na usprawiedliwienie, do- 
dawała: — W domu jest za- 
wsze grzeczna i spokojna. 
Oczy się Nataszy  kleja, 
lampka pod sufitem wycią- 
ga się w tysiące promieni, 
a koła pociągu stukają mo- 
notonnie swoję ru-tu-tu-, ru 
tu-tu. Och, żeby chociaż Li- 
da opowiedziała Nataszy ja- 
kąś bajkę. Tyle ich przecież 
umie! I jakich ślicznych! — 
Z Lidą Natasza zaprzyjaźni- 
ła się w drodze i nie wy- 
obrażała sobie życia bez 
niej i bez jej bajek. Ale Li- 
da niedługo ją opuści, Lida 
jest dorosłą osobą, robotni- 
cą fabryczną i jedzie do do- 
mu na urlop. I dlatego Nata 
szą, myśląc o bliskim rozsta 
niu, wciąż płacze i dener- 
wuje mamę. Ale o szczęście! 


Kochany „Promyku'! 

Przed dwoma tygodniami 
druh drużynowy na zbiórce 
drużyny powiedział nam © 
tym, na co czekaliśmy wszys- 
cy od dawna z takim utęsknie 
niem i lekkim niepokojem. 


— Nasza drużyna obozować 
będzie w tym roku w Rudach 
Raciborskich—powiedział dru- 
żynowy — i każdy z nas po- 
winien pojechać na obóz, bo 
obóz jest najprzyjemniejszą 
chwilą harcerskiego życia 1... 
— dalej już nie słyszałem, po- 
nieważ zatopiłem się głęboko 
w myślach nad treścią tych 
kilku słów: „Racibórz, to 
gdzieś koło granicy czeskiej 
na Śląsku, pamiętam, jak pani 
cd geogralii mówiła, że tam 
toczyły się wielkie bitwy, że 
miasto jest zniszczone i w ogó 
le tereny są mocno zniemczo- 
ne, bo to przecież Ziemie Od- 
zyskane i my musimy te zie- 
mie odbudować i repolonizo- 


zumiem. Już wiem dlaczego 


taka uradowana jesteś z wy- 


boru. Bo to znaczy, że robot- 


nicy mają do ciebie zaufanie. 
Prawda? 

Tak, Kaziku. I dumna z te- 
go jestem, 

— Wiesz co, mamo? To ja 
może powiem jutro Jóżkowi, 
że po Kongresie będzie mógł 
już spokojnie odrabiać lekcje, 
bo jego siostrzyczka pójdzie 
do żłobka i nie będzie musiał 
jej bawić. 

— To by było za szybko. 
Aby wszystkie dzieci umieś- 
cić w żłobkach, trzeba bardzo 
dużo pieniędzy, Naszę pań- 


Lida się obudziła, i uśmie- 
cha się do swojej małej 
przyjaciółeczki. 

— No, czemu nie śpisz i 
wciąż grymasisz, brzydulo? 
— Bajkę opowiedz, o wróż 
ce i czarownikach, to zasnę, 

— Ach, ty głuptasku, za- 
raz wysiadam, nie mam już 
czasu na bajki. I Lida się 
już nie uśmiecha, tylko pa- 
trzy w okno, w czarną noc. 

— Boję się wysiadać, — 
mówi rączej do siebie, niż 
do Nataszy — Taki był Śli- 
czny i biały nasz dworzec. 
Lipy naokoło.. A za dwor- 
cem ulica, na której miesz- 
kaąłam. Domki czyściutkie, 
wesołe, każdy z ogródkiem, 
elektryczność... 

— Spalili? — spytała ci- 
cho mama Nataszy. 

— Wszystko. Dwa lata te 
mu, jak tu byłam, strach 
było patrzeć. Ludzie siedzie 
li w ziemiankach, ciemno, 
straszno, same gruzy... Żeby 
nie matka, to bym teraz za 
nic nie jechała, ale tak pro- 
siła, w każdym liście. No, to 
jadę, ale patrzeć na to wszy 
stko nie mogę. Tu nagle 
zwróciła się do Nataszy: 


stwo nie żałuje ich, ale na 
wszystko odrazu nie wystar- 
czy. Możecz jednak pocieszyć 
Józka, że skończy się jego 
utrapienie z siostrzyczką. Na 
pewno przyjdzie kolej na fa 
brykę, w której pracuje je- 
go matka. Fabryka otrzyma 
pieniądze na budowę żłobka 
i wszystkie matki tam pracu 
jące będą mogły z niego ko- 
rzystać, 

Tego wieczoru, Kazik cału 
jąc matkę na dobranoc, szep 
nął jej do ucha: „Moja ma- 
ma — delegatka', 


8. Klimczak 


— Pomyśl tylko, Natasza, 
u nas dziś w fabryce zaba- 
wa, muzyka, tańce, wszyscy 
będą się bawić, a ja muszę 
iść w te ciemności i gruzy... 

Do przedziału wszedł kon 
duktor i oznajmił: 

Kto do Aloszina, proszę 
się przygotować. Lida 
zdjęła z półki walizkę, uca- 
łowała Nataszę i jej mamę. 

— Och, moje kochane, 


= |jak mi ciężko! Wy może te- 


go nie rozumiecie, bo macie 
dom i jedziecie do domu! 
A moi staruszkowie gnież- 
dżą się w ziemiance. O, za- 
raz pociąg zwolni tempa, 
bo podjeżdżamy do mostu, 
który został zerwany. Jest 
tylko prowizoryczny, drew- 
niany, a po nim pociągi jeż- 
dżą powolutku, pod stra- 
chem... 

Ale pociąg nie zwolnił 
biegu. Z głośnym stukiem 
przemknął szybko * po moš- 
cie którego metalowe przę- 
sła zalśniły wśród nocy. 
I nagle zdumionym oczom 
Lidy ukazał się jasno oświe- 
tlony peron dworca z błysz- 
czącym elektrycznym zega- 
rem na białym jego fronto- 
nie i rząd lamp oświetlają- 
jących szereg nowych do- 
mów jej ulicy, 

Lida, trzymając w obje- 
ciach Nataszę, wstrząśnięta 
i zachwycona, mówiła do 
dziewczynki: 

— Patrz, Nataszo, to jest 
prawdziwa bajka, patrz i za 
pamiętaj! Gdy ze zgliszcz i 
popiołów buduje się nowe 
życie! A czarownikami i 
wróżkami są prości, radziec 


cy ludziel 
E. Jakub 
` Tłum. F.B, 


wać (oj, co za trudne słowo!), 
czyli przywracać «im dawny 
słowiański wygląd“. 

Ze zbiórki wracałem do do- 
mu z niepewną miną, Co do 
mnie, to byłem już zupełnie 
zdecydowany: jadę na obóz. 
Ale myśl, w jaki sposób będą 
zapatrywaćs się na tę kwestię 
moi rodzice, nie dawała mi 
spokoju. W domu poszło wszy 
stko jak najlepiej. Trochę 
sprzeciwiała się mama, że „je- 
steś za młody, za siaby, zazię- 
bisz się synku“, ale ojciec o- 
świadczył wszystkim, że był 
na zebraniu Koła Przyjaciół 
Harcerzy i tam dużo na temat 
obozu rodzice radzili, i że ja 
na obóz pojadę, bo jestem do- 
brym harcerzem-Polakiem 


I odtąd żyłem już i żyję pod 
znakiem obozu. Wczoraj na 
zbiórkę naszego zastępu 
„wpadli“ znienacka .drużyno- 
wy. Z początku, jak zwykle 
trochę marudził, a potem za- 
czął mówić na temat obozu. 
I teraz dopiero zrozumiałem, 
po co jadę na obóz, Teraz u=- 
przytomniłem sobie dopiero, 
że wielka akcja Harcerskiej 
Służby Polsce, będzie corocz- 
nie jednym szczeblem więcej 
w dziedzinie odbudowy nasze- 
go kraju. 

Lecz drużynowy jeszcze nie 
skończył, Mówił o przygoto- 
waniach drużyny do letniej ak 
cj: Harcerskiej Służby Polsce, 
o planowym rozpracowaniu za 
jęć i na koniec zwrócił uwage 
na techniczne przygotowanie 
się do obozu. 


W poniedziałek wieczorem 


z Maciusiem w 
do-- 
kładnie każdy zakątek nasze 
go łódzkiego ogrodu  zoolo- 


Byłem 
ZOO Obejrzeliśmy 


gicznego. Tyle zwierzaków 
widzieć na raz, to aż w gło- 
wie zaczyna się wszystko krę 
cić, Nie wiadomo na co dłu- 
żej patrzeć, co bardziej po- 
dziwiać, czy potężną paszczę 
hipopotama, puszystą grzy- 
wę lwa, olbrzymie cielska 
słoni, czy też potężne pazury 
niedźwiedzi. Maciuś z wraże- 
nia zadał mi dziwne pytanie 
— „Dlaczego hipopotam ma 
takie duże centki na języku, 
wygłądają jak piegi, które 
siedzą przez cały rok, Latem 
to rozumiem, hipopotam jest 
tłusty, wysuwa język i do- 
staje od słońca piegi, zresztą 
on sam ma takie plamki na 
nosie, tylko o wiele mniejsze. 
Ale Maciuś widział zimą, jak 
hipopotam wysunął język i 
też miał takie centki na ję- 
zyku. Próbowałem wytłuma- 
czyć, ale czułem, że Maciusia 
to nie przekonało. 

Najwięcej jednak radości 
sprawiły Maciusiowi pawia- 
ny. Był rozczulony, kiedy na 
nasze powitanie stary pawian 
z potężną grzywą, kiwnął 
przyjaźnie łapą i wydał wspa 
niały pawiani okrzyk. Wyo- 
braźcie sobie moje zdumie- 
nie, kiedy tuż obok mnie roz- 
legł się również donośny i bo 
jowy okrzyk pawiana. Prze- 
biegło mi przez myśl, że któ 
ryś z rudych sympatyków 
Maciusia wydostał się z klat- 
ki, a to tymczasem sam Ma- 
ciuś naśladował pawiana. Pu 
Ścił się w jakieś karkołomne 
pląsy, śpiewał przy tym pio- 
senkę o pawianach * 


W piasku pod palmami 
Tańczyły pawiany dziki tan 
miał się do-okoła 


Świat rozśpiewany 

Hau! Hau! Hau! 

Pawiany, pawiany 

Na łów, na łów, na łów — 
Zapolować znów! 

I cò najdziwniejsze, że 
całe paWianie towarzystwo 
za przykładem Maciusia rów 
nież puściło się w tany. Pa- 


trzyłem zdumiony, bo Ma- 
ciuś wyglądał jak król pa- 
wianów. 


Nareszcie usiadł zmęczony 
na ławeczce, To było dosko- 
nałe — powiedział do mnie 
zdyszanym głosem — taniec 
bojowy pawianów. 

U nas w drużynie zucho- 
wej jest paru takich pawia- 
nów jak ja. Na każdym ogni 
sku dajemy nasz taniec i 
dlatego nas przezwano pawia 
nami. A z tymi prawdziwymi 
pawianami, to już trzeci raz 
tańczę taki taniec! One nawet 
już lepiej tańczą niż ja. 

— Maciusiu — spytałem 
— a co ty jeszcze robisz wię 
cej w drużynie zichowej po- 
za bojowym tańcem pawia- 
nów? Maciusia zatkało, aż 
mu piegi na nosku pociemnią 
ły. Czy redaktor kpi sobie ze 
mnie — wykrzyknął — To 
przecież nasza drużyna „Gór 
ników' przoduje wśród zu- 
chów naszego hufca, a redak 
tor pyta się, czy my cośkol- 
wiek robimy. Ale co tam — 
sapał Maciuś —- nie będę te- 
raz redaktorowi opowiadał o 
tym co robimy, a zobaczy 
pan sam nasze zbiórki, to bę 
dzie najlepiej. W przyszłym 
tygodniu zabieram redaktora 
na naszą zbiórkę — zadecy- 
dował Maciuś. Doskonale — 
zgodziłem się chętnie, 

— Chodźmy jeszcze do słonia 

— Wziąłem Maciusia za rę 
kę i pomaszerowaliśmy do 
znanej utubienicy całego ZOO 
słonicy „Kasi“, 


przygalopował do mnie przy- 
boczny Felek, mój sąsiad, i je- 
dnym tchem wyrzucił z siebie 
całą masę wiadomości: że wra 
ca właśnie z Rady Drużyny, 
że nasz obóz weźmie udział w 
akcji odbudowy i akcji kultu- 
ralno-oświatowej i w ogóle bę 
dziemy się musieli do „kultu- 
ry“ mocno przygotować, trzep 
nął mię po ramieniu i poleciał 
do domu. 

Wczorajsza zbiórka drużyny 
miała charakter bardziej szcze 
gółowy, gdyż prawie pół zbiór 
ki poświęcono sprawom obo- 
zowym. Oj, jak surowo! Je- 
stem właśnie w zespole „kul- 
tury", który prowadzi przy- 
boczny Felek. Miał już opra- 
cowany program, co będziemy 
urządzali na obozie, ogniska, 
akademie — a będzie ich spo- 
ro, praca w szkole i dla szko- 
ły, oto nasze zadania. Jestem 
niezmiernie zadowolony i 
szczęśliwy, że z każdym dniem 
bliżej jestem wyjazdu na o- 
bóz. Ciesze sie ogromnie! 

Wacuśń 


Miły Wacusiu! 
Obóz harcerski jest rzeczy= 


wiście najprzyjemniejszym 0- 
kresem w ciągu całorocznej 
nauki i pracy organizacyjnej. 
Parę tygodni spędzone z kole- 
gami pod wspólnym dachem 
namiotu, przy zabawie i uży= 
tecznej pracy, pozostawia pięk 
ne wspomnienia, Widzę, że wy 
raźnie zrozumiałeś bezużytecz 
ność obozów, na których leży 
się do góry brzuchem. Na 
szczęście teraz już nie ma ta- 
kich obozów. Wspaniała akcja 
Harcerskiej Służby Polsca na- 
daje słuszny kierunek obozom 
harcerskim, przekreśla nudę 4 
leniuchowanie, pozwala Tobie 
i Twoim rówieśnikom cieszyć 
się z wypełnianych zadań 
względem społeczeństwa. Ży= 
czę Tobie i całej drużynie 
pięknych ognisk i akademii 
oraz powodzenia w akcji kul- 


turalnej, wspaniałego obozu 
letniego w Rudach Racibor= 
skich. Redaktor 
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Z życia Partii 
UWAGA, Kolporierzy I grupowi 
Dzielnicy śródmieście — Prawa 


Dziś dnia 31 bm. o godz. 17-tej 
w lokalu własnym przy ul. Gdań- 
skiej 75 odbędzie się odprawa kol- 
porterów i grupowych. Stawiennic- 
two obowiązkowe. 

UWAGA] Dziełnica Górna — Lewa 

Dnia 2 czerwca br, o godz. 18-tei 
ochędzie się seminarium z drugie- 
go tematu dla uczestników kursu 


samokształceniowego grupa pierw- 
STAL 


UWAGA! Shchacze kursu samo- 
kszłałceniowego przy Centralnym 
Zarzadrie Przemysłu Odzieżowego. 

Dnia 31 bm. o godz. 18-tej w lo- 
kalu Dzielnicy Śródmieście Prawa 
przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
seminarium dla uczestników kursu. 
Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygoram partyjnym. 
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Kiedy ukończona zostanie budowa 
Domu Akademickiego w Łodzi? 


Z PRAWDZIWYM ŻADOWO. 
LBNIEM podaliśmy jesienią ro- 
ku ubiegłego fakt rozpoczęcia w 
naszym mieście budowy nowego 
domu akademickiego przy ulicy 
By5Strzyckiej 7-9-11. Projekt bit. 
dowy przewidywał jej ukończe- 
nie w sierpnin bieżącego roku. 

W CHWILI OBECNEJ JED. 
NAK Społeczne Przedsiębior- 
stwo Budowlane wykonało zale- 
dwie ok, 50 procent robót: na 
itkończenin są ściany działowa 
suteryn a część parteru pokryta 
została betonem. W przyszłym 
tygodniu rozpoczęta ma być bn. 
dowa, fundamentów. pod świet- 
lice: 
ukończenia bloków 
przesunięty został na wrzesień 


br. Ale wydaje się, że i to nie 
będzie zadanie łatwe, zważyw- 
szy, ile jeszcze do ukończenia 
pozostało: bloki mają być ezte- 
ropiętrowe i mają obejmować 
161 lokali o łącznej kubaturze 
ak. 2G tys. metrów sześciennych. 
Oprócz 152 izb mieszkalnych dla 
studentów, w blokach mają być 
cztery duże świętlice, 3 pokoje 
przeznaćzone na izbę chorych 1 
gabinet przyjęć dla lekarza, 2 na 
czytelnię i 1 na bibliotekę, 
DLACZEGO ZMIENIONO 
PLAN pierwotny i przęsunięto 
termin ukończenia prac? 
Okazuje się, że do chwili o. 
becnej brak jeszcze dokumenta- 
cji technicznej robót, która w 
zasadzie według wymogów 


Wyższe uczelnie czekają na maturzystów 


zego się można dowiedzieć w Biurze Informacji ZA 


hologa Mielniczenko cierpliwie 
wysłuchuje zapytań, które sta- 
wisją mn młodzi maturzyści tc- 
goroczni, Jedni przychodzą z 
konkretnymi planami i chcieli. 
by tylko zasięgnąć informacji 
ca do terminów egzaminów na 
wybranych już przez nich wyż- 
szych nczelniach i wydzinłach, 
inni nie mają jeszcze pewności 
— co wybrać. Chcięliby poroz- 
mawiać na ten temat z tówarzy- 
szami z ZAMP-u, skorzystać z 
ich doświadczeń, poradzić się, 


Od wczoraj dopiero funkcjo- 
nuje oficjalne Biuro Informacji 
ZAMP-u dla wstępujących na 
wyższe uczelnie, ale już od pn. 
rn dni Biuro udziela informacji 
zgłaszającym się i to nie tylko 
na miejscu, ale i przez kores- 
pondeneję, Na listy natychmiast 
Biuro odpowiada, załączając do 
nich formularze, 


Tępimy muchy - 
roznosicielki chorób ! 
W najbliższym cznsie wydział 

sanitarny w ramach akcji zwal- 
cżzania epidemii letnich na tere- 
nie Łódri, przystępuje do „od- 
musznnia** Łodzi. Akcja ta. po- 
legać będzie na malowaniu 
wszystkich ustępów, klatek scho 
dowych i innych miejsce publicz- 
nych farbą z domieszką prosz. 
ku DDT i nafty. 

W chwili obecnej czyni się 
przygotowania do tej wielkiej 
akcji dozynfekcyjnej, Znpobieg- 
nie ona niewgtpliwia szerzentu 
się epidemii czerwonki i durn 
brzusznego, których roznosicie- 
lami są muchy. (nu) 


Wczoraj zasięgnło wiadomości 
kilkadziesiąt osób. Zahorowska 
Hanna, absolwentka XVII Li. 
coum Matematyczno - Przyrod- 
niczego im. Kopernika, pragnie 
studiować farmację, kolega Mi. 
chałski, student IIT roku, zbiera 
informacje dla swej siostry, któ- 
m ma przybyć z Łomży, aby 
studiować stómatologie. 7 Łowi. 
cza przybyło trzech maturzy- 
stów, którym warunki ródziune 
umożliwiają pobyt w Krakowie 
— chcą się upewnić, czy mają w 
Krakowie możliwości wstąpieadja 
na wybrane wydziały. Dwie n- 

czennice szkoły powszechnej 
cheg dowiedzieć się, czy mogą: po 
skończeniu szkoły wstąpić na 
kurs przygotówawczy na wyż. 


Pu 
sze studium pedagogiczne, 

Kolega Mielniczenko udziela 
wyczerpujących odpowiedzi. Nie. 
których naprowadza na właści. 
we drogi, doradzając w wyborze 
dalszego kierntku. Informacje 
co do możliwości zamieszkania 
w Domach Akademickich, co da 
spraw stypendiów itp. 

Pytający o formalności otrzy. 
muje wzór formularzy do wy- 
pełnienia przy składaniu pspie- 
rów na wyższe uczelnie W Bin. 
rze Informacji ZAMP-u przy ul. 
Piotrkowskiej 48 nabyć również 
można drukowane Informatory 
w cenie zł 72. 


* Biuro Informacji ZAMP-n 
czynne jest codziennie od godz. 
12 tej do MH-tej. (es) 


Goście z Bratysławy 
przybywają do Łodzi 


W sobotę, dn, 4 czerwca, przy 
jeżdżają do Polski goście z Cze- 
chosłowacji, Będą nimi prozy- 
dent i dwaj wiceprezydenci mit- 
sta Bratysławy, rewizytujący 
prezydenta Stawińskiego, który 
w roku ubiegłym odwiedził Bra. 
tysławę. 


Mik goście przybędą w sobo- 
tę między godziną 15-tą a 16-tą 
do Częstochowy, gdzie przyjmie 
ich delegacja tamtejszego Za- 
rządu Miejskiego, a następnie 
przyjadą do Łodzi, aby w mie. 
ście naszym spędzić święta. 


(sw) 


Interpelacje naszych 


Czytelaików 


budownictwa — powinna być 
gotowa przed rozpoczęciem bu. 
dowy. Brak także harmonogra. 
mn robót, który ma być złożony 
dopiero w sierpniu. SPB musia- 
ło więc rozpocząć, budowę „na 
własną ręke** i pracuje od paź. 
dziernika « bez właściwej doku- 
mentacji. Brak rysunków robo- 
czych utrudnia roboty, opóźnia 
ja i nie daje oczekiwanych wy- 
ników. 

STAN TAKI, który zresztą 
obserwujemy 1 ma innych  od- 
cinkach budowlanych w naszym 
mieście, jest niedopuszczalny. 
Na marne idę kredyty, ucieka 
drogocenny czas, nie mówiąc już 
© tym, że — tak, jak tọ się dzie: 
je w opisanym przez nas wypad. 
ku — setki akademików łódz. 
kich czeka na dogodne warunki 
mieszkaniowe, 

WYDAJE SIĘ, żó na odcinku 
budowlanym znajdować się po- 
winni ludzie, którzy y pełnym 
pocznciem odpowiedzialności wy 
kontją powierzone im zadania. 
Jesteśmy w stadium 
naszego kraju ze zniszczeń wo. 
jeńnnych i wypełniana luk w 
tym zakresie jeszcze z okresu 
przedwojennego. Łódź obocnie 
jest jednym z największych o- 
środków wyższych uczelni w ni- 
szym kraju. Na Uniwersytecie 
i Politechnice , kształci się mło. 
dzież robotnicza i chłopska, kto- 
rej musimy zapewnić odpowied- 
nie warunki zdobywania wiedzy. 
A więć mie tylko obszerne aulo 
wykładowa 1 laboratoria, ale 
również warunki minszkaniowe, 
odpowiednie dla przygotowywn. 
nin się do egzaminów, kollek- 
wiów itd. Na tym tle niedbal- 
stwo budowniczych domu akade- 
mickiego nabiera szczególnej 
wymowy. 

CZYNNIKI ODPOWIEDZIAL 
NE za dokumentację techniczną 
i harmonogramy robót budowla- 
nych przy ul.. Rystrzyckiej, po. 
winny zdać sobie sprawę z po- 
wagi zadania i jak najszybciej, 
nie czekając do sierpnia, złożyć 
dokumentację techniczną. 
M. 


odbudówy 


Zal. 


Dzieci czekają a masło się marnuje! 


Jak wiemy, wszyscy pracują- 
ty i członkowie ich rodzin o- 
trzymują bony UMuszczowe. Na 
bonach tych większość numer. 
ków jest zwykle niewykorzysty- 
wana. Różnorodność bonów i du- 
ża ilość niepotrzebnych nutmer- 
ków wprowadzają często w błąd 
i powodują niezadowolenie. 

Oto typówy przykład: Dnia 19 
maja br. sklęp Nr 1 Powszech. 


Tramwaj na Łagiewnicką 
ruszy jeszcze w tym roku! 


Obywatelski Komitet Budowy | piła jhż do 
Linii Tramwajowej przy m. La- 


przebudowy siot, 
która zakończy się w najbliż- 


giewnickiej, w połowie bieżące- |szych dniach. 


go miesiąca rozpoczął 


prace | 


Przy budowie linii tramwajo- 


wstępne. Jednakże na trasie ro- |wój mieszkańcy tej dzielnicy za- 


bót natrafiono 


na przeszkodę, | deklarowali swą pomoc w posta. 


jakę stauowi linia telefoniczna |ci 2000 dniówek roboczych oraz 
biegnąca tą snmą trasą, Dyrek- |70 dniówek konnych. 


cja Poczt i Telegrafów przystą- 


ROWE ANEX VAT EEN ANE AOR DOE ZOE RZE 1 EARE Z TRWA 


OGŁOS 


ZENIE 


Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane zatrudni natychmiast inży: 


nierów t techników budowlanych, 


Warunki płac do tmówienia ña miejson. 
Kandydatom zapewnione będzie mieszkanie służbowe. 


Podania wraz Z życiorysem należy nadsyłać do. Dyrekcji Miej: 
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Łodzi, ul, Piotrkowska nr. 17. 


OGŁOS 


Zarząd Miejsi w Łodzi — Wydział Opieki Społecznej zatrudni 


natychmiast 10-ciu wychowawców 
chowawczych. 

Wymagane kwalifikacje: 
względnie szkoła średnią, 


113, pokój 211, 


ukończone seminarium nauczycielskie, 

braz 3-miesięczna kursy wychowawcze, 
Oferty wraz z życiorysem należy 

Miejski w Łodzi — Wydział Opieki 


ZENIE 


w zakladach opiekuńczo — wy: 


nadsyłać pod adresem: Zarząd 
Społecznej — ul. Piotrkowska 


Warunki do omówienia na miejscii, 


OGŁOSZENIE 
Zgodnie z art. 9 (2) dekretu z dnia 10 listopada 1945 r. 6 zmianie 


1 ustalaniu imion i nazwisk (Dz. URP Nr. 


publicznej wiadomości, 


56, poz. 310) podaje do 


że na podstawie art. 2 (5) i art. 10 cytowa* 


negó wyżej dekretu udzieliłem zezwoleń na zmianę dotychczasowych 
imion na nowe imiona niżej wymienionym obywatelom: 

1) Trybuchowskiemu Helmutowa, ur. 3. 4. 1941 r. zam. w Łodzi, 
ul Jasna Nr. 18, na nowe imie „Henryk”, 

2) Kliszewskiemu Lajbusiowi, ur. 159. 1923 r. zam. w Łodzi, 
ul. Franciszkańska 15, na nowe imię „Leon”, 

3) Szadowskiej z domu Makower Racheli, ur. 5,4. 1600 r, zam, 
w koda = Hołówki Nr, 5, na nowe imię „Maria”, 


Starosta Grońrki Półnacna » Łódzki 


nej Spółdzielni Spożywców przy 
uł. Piotrkowskiej 292 otrzymał 
4 kg masła do rozprowadzenia 
na bony tłuszczowe dla dzieci. 
Niestety, kierownictwo sklepu 
nie wiedziało, na jnki numer od- 
tinka wolno sprzedawać masło. 
Ani następnego dnia w piątek, 
ani też w sobotę masła nie sprze 
dawano. Matki pragnące nabyć 
masło dla swych dzieci, czekały 
z niecierpliwością, a masło tym- 
czasem zjełezsło. 
Jak zaradzić 
padkom? 


podobnym wy- 


Jest jedno. wyjście. Trzeba n- 
stalić ważność określonego nu. 
meru czy odcińka na dłuższy 0- 
kres cznsu lub w ogóle zlikwido- 
waé nadmiar niepotrzebnych na. 
merów: W każdym razie prze- 
trzymywauie masła w sklepie 
nie może być w żadnym wypaa- 


m eee | A ee ae e e e e e 


PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO — MONTAŻOWE 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
Państwowe Przedsiębiorstwo Wyońrębnione w Łodzi ul. Piotr- 


kowska 255 
zatrudni natychmiast: 


1) WYKWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH 

2) WYSOKOWYKWALIFIKOWANYCH ELEKTRYKÓW 
3) KREŚLARZY Z PRAKTYKĄ 

4) MURARZY 

5) POMOCNIKÓW, MURARSKICH 

6) 

7) ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI FIKOWANYCH. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny, 
WY, <A u a 


CENTRALA ZAOPATRZENIA MA TERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
w Łodzi, Plac Zwycięstwa 2 
zawiadamia zainteresowany ch, że w Monitorze Polskim nr. 7B 
z dnia 23 maja br. ukazało się ogłoszenie o przelargu nieo- 
na dostawę GAŚNIC i ŁADUNKÓW DO GAS- 


graniczonym 
NIC. 


Przetarg ten odbędzie się dnia 2 czerwca 1049 roku o godz. 
przetargowe można olrzymać w 
Oddziale Zakupów Wołnor ynkowych CZMPWŁ pok. 19 w 


10 w CZMPWŁ. Podkładki 


godz. urzędowych. 


m Z W 
p Z 
KSIĘGOWEGO BILANSISTY 
z doklądną znajomością księgowości przemysłowo — rolnej 
poszukują od zaraz Miejskie Gospodarstwa Rolne w Łodzi 

Podania wraz z życiorysem należy składać w Dyrekcji 


MGR, ul. Pabianicka 47, pokój nr. 2. 
Meee w w a e e 


ROBOTNIKÓW DO CZYSZCZENIA KOTŁÓW | 
f 


ku usprawiedliwione tym, że 
kierownictwo nie wie, tia jaki 
numer odcinka ma sprzedawać 
Tadeusz Kasperski 
korespondent fabryczny 
z PZPR Nr 5. 


Brawo, poligraficy! 
Biblioteka i likwidacja analfabetyzmu 
na cześć Kongresu Zw. Zaw. 


W dnin dzisiejszym w lokalu 
Związku Zawodowego Pracowni. 
ków Przemysłu Poligraficznego 
w. Polsce — okręg Łódzki, — ul, 
Traugutta 18 — otwarta zosta. 
nie uroczyście biblioteka związ. 
kowa pracowników pbligraficz. 
rych, 

Biblioteka liczy 1500 tomów 
dzieł z najróżniejszych dziedzin 
— od beletrystyki aż do dzieł 


2 
> 
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Miasto i jego bolaczki 
Nasi Czytelnicy zwracają uwage.. 


O DOGODNĄ KOMUNIKACJĘ NA KAROLEWIE 

— Karolew — piszą nam mieszkańcy tej dzielnicy — 
pozbawiony jest dogodnej komunikacji. Ostatni przy- 
stanek znajduje się przy Dworcu Kaliskim, skąd miesz- 
kańcy mają często 3 i więcej kilometrów pieszej drogi 
do domu. Powstaje ra 
— jedenastolatka, do której ma urzęszczać ok, 1000 
dzieci Czy MZK nie moga udogodnić mieszkańcom 
Karolewa — dorosłym i dzieciom — komunikacji? Przy 
budowie linii tramwajowej pomoglibyśmy chętnie sa- 
mi, ale na razie do Karolewa winien chociażby dojeż- 
dzać autobus, podobnie jak to się dzieje na Chojnach. 

Może MZK zastanowią się nad propozycją i prośbą mieszkań: 
ców Karalewa i zawiadomią nas o ewentualnych możliwościach 
zaspokojenia ich postulatów. ` 


KU UWADZE WYDZIAŁU KOMUNIKACJI 

Ob. Bolesław Malinowski — robotnik PZPB nr. 6 pi- 
sże: „W imieniu mieszkańców mojej dzielnicy zwracam 
się do Wydziału Komunikacii Zarządu Miejskiego * w 
sprawie przedłużenia ulicy Żeromskiego w kierunku 
ulicy Pabianickiej. Na tych terenach mieszkają prawie 
wyłącznie robotnicy. którzy aby dostać się do swoich 
fabryk muszą okrążać stary cmentarz niemiecki. znaj- 
dujący się po drodze Gdyby trudno było ulice Żerom- 
skiego przedłużyć, móżna przecież otworzyć furtkę w 
bramie cmentarnej, byśmy nie tracili zbyt wiele czasu 
na drogę do pracy i z pracy, oraz zaoszczędzili obuwie 
na dalekie podróże..." 

Jak nam wiadomo, w dzielnicy tej jeszcze przed wojną poczy* 
niono przygotowania w celu przebicia nowej ulicy. Wystarczyłoby 
więc poświęcić trochę czasu i dobrej woli, aby spełnić życzenia 
mieszkańców ulicy Żeromskiego. 


Likwidujemy bolączki 


Ob. Wójtowicz Halina. Proszę w sprawie poruszonej 
przez Was zgłosić się niezwłocznie do naszej Redakcji. 
Sprawą tą zainteresował się wydział kobiecy Komitetu 
Miejskiego PZPP który w miarę możliwości przyjdzie 
Wam z nomoca. 

Ob. Brodecki — robotnik Państwowych Zakładów 
Przem. Drzewnego. Sprawę Waszą skieroweliśmy do le- 
karza powiatowego przy Starostwie Powiatowym Łódz- 
kim. Proszę nas zawiadomić o wynikach. 


Poranek muzyczny dla świata pracy 


Czyn Filharmonii Łódzkiej ma uczcić Kongres ZZ 

W niedzielę, dnia 25 bm. pra-|tu „Pan Twardowski — Ró. 
cowniey. Filharmonii Miejskiej w |życkiego i Mazura z op, „Strasz 
celu uezezenia TI Kongresu Zw.|ny dwór'* — Moniuszki, 
Zawodowych, urządzili dla świa-| W drugiej części programu 
ta pracy bezpłatny poranek sym | koncertmistrz Filharmonii, Ze- 
fonieczny muzyki polskiej, non Hodor, wykonał Romans z 

Imprezę zaguił wiceprozydent | koncertu d-mol Wieniawskiego 
Lodzi, tow. Edmund Bngajski,|z towarzyszeniem orkiestry, 
który w przemówieniu swoim o-| Publiczność — szczelnie wy- 
mówił wiclkjo znaczenie Kon-|półniająca salę — żywo oklas- 
green Ma pokoja i postępu, Kla- | kiwała. wykonaweów interesują- 
cej imprezy mnzycznej, Km. 


dao szęzególny nacisk na udział 
Z życia ZAMP 


Związków Zawodowych w upo- 
Dnia 31. V, 49 r o godz, 17-tej 


wszechnieniu kultury j sztuki 
wśród mas ludowych. 
EESE Ea odbędzie się zebrania Koła Nr, 2 
NAA KEK w lokalu ZAMP-u przy ul. Piotre 
Moniuszki, 4 fragmenty z bate- kowskiej 46. 
Dnia 31.V. 49 r. o godz. 19-tej 
cdbądzie się zebranie Koła nr. 3 w 
lokału ZAMP-u przy ul. Piotrkow- 
skiej 46. 

W środę dnia 1 czerwca br, od- 
będzie «ję zebranie, aktywu arga- 
nizacyjnego ZAMP przy Państwo» 
wej Wyższej Szkole Muzycznej ul. 
1 Maja 6 o godz. 14-tej Sprawy 
bardzo ważne! Obecność oktywis- 
tów obowiązkowa! 

Dnia 31 maja o godz 2015 w 
sali nr. 8 przy ul. Lindleya 3, TII 
piętro, odbędzie się Walne Zebra- 
nie koła ZAMP nr, 26 (socjologów 
i pedagogów). 

Dnia 31 V, 49 r a godz. 19:30 
odbędzie się zebranie wyborcze Ko- 
ła Nr, 19 w lokalu ZAMP — ul 
Piotrkowska 46 p, 1. 

Dnia 31 bm. we wtorek o godz: 
19-tej w lokalu ZMP ul. Piotrkow- 
ska 149 odbędzie się konsultacja 
szkolenia II stopnia, Obecność o- 
bowiązkowa 


Romunikat 


Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożyw: 
czego Referat Kobiecy zawiadamia, 
że dnia 31 maja 1949 r. o godz, 
16.30 w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 108 lewa oficyna, od 
będzie się posiedzenie Rady Kobiet 


naukowych, marksistowskich 1 
socjologicznych. 

Biblioteka została ufundowa- 
na i zorganizowana w ostatnim 
cząsie — w ramach zobowiążan 
Związku Poligrafików na 
cześć II-go Kongresu Związków 
Zawodowych. Korzystać z niej 
mogą wszyscy członkowie Związ. 
ku. 

Na cześć Kongresu poligrat1. 
cy postanowili również Zlikwi. 
dować analfabetyzm w szeregach 
swoich związkowców, rekrutują. 
cych się Spośród praćowników 
Tizycznych. Kurs specjalny w 
tej sprawie — został również za- 
kończony. W ten sposób Zwią- 
zek Poligrafików wykonał swe 
zobowią”anie na cześć Kongresu 
Zw. Gaw, w pełnych stu procen- 
tach. 


Dwa nowe żłobki dla dzieci ro 
hotniczych 


W czerwcu Zarząd Miejski 


przystąpi do budowy żłobka|z udziałem przodownie pracy ze 
dzielnicowego przy ul. War-| wszystkich zakładów oraz mężów 


neńczyka. Ze względu na waż 
ność nowej placówki, żłobek 
będzie w tym roku wekończo- 
ny. Budowa drugiego żłobka 
dzielnicowego przy ul. Chro- 
brego na Bałutach rozpocznie 
się również w ciągu naibliż- 
szych miesięcy. 


zaufanią (kobiet), 
Obecność obowiązkowa. 


Ostrożnie 
strożnie z ogniem! 
W dnia wezorajszym w godzi- 
nach przedpołudniowych wy- 
hucht pożar w firmie „Autotrak. 
tor** przy ul. Sienkiewicza 159, 
gdzie zapaliła się oliwa podczęs 
hartowania łożysk. Na miejsce 
pożarm przybyły dwa oddziały 
straży, Ogień: ugaszono. Szkód 
poważniejszych nie było, 
* . © 

Przy ulicy Lmtomierskiej 19 
ną skutek zaprószenia ognia za- 
paliła się słoma i drzewo w ko- 
mórkach. Przybyła straż pożara 
aa szybko zlokalizowała ogień, 


W dniu dzisiejszym dyżurują na> 
stępujące apteki: 
Pabianicka 56 Antoniewicz, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- 
szyńskiego 59 Gorczycki, Wschod- 
nia 54 — Karlin, Zielony Rynek 
37 — Apt. Społ. 56, Limanowskie- 
go 37 — Zadórowska. 


* 


PAŃSTWOWY TEATR 
tę: POLSKIEGO 


. Jaracza 27 


Daid © godz, 19.15 „Młoda 
Gwardia" A. Fadiejewa. Pory- 
wająca ideologia utworu, jego 
dynamiczny realizm znajdują 
tchnący prawdą wyraz w wyko. 
naniu utalentowanej młodzieży 
ektorskiej, Reżyseria Ludwika 
Rane, Dekoracje Józefa Nach- 
walskiego. 


TR KAMERALNY 

Daszyńskiego 34 
Dal, próba goneralna. Dnia 
czÓTWCĄ 'premiera komedii G. B. 
Ebawa „Szczygli zanłek'', 


TR „MELODBAM'' 
a. Maite 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 


Diá © qgodzinia 19 doskonała 
francuska komedia E, Augier 1 J 
Szndeań pt „Ziąć pana Poirier", 

Wszystkie miejsca sprzedane 


PASSTWOWY 
TBATR POWS4KBCANY 
11.go Listopada 21, tel. 150.36 
Codziennie o godz. 19.15 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej, 
Passe — partont nieważne, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 
TEATR „OBA'' 


W czetweu „Osa'* ntwiern 
teatr letni w ogródku dawnej 
„Bagatoli** przy nl. Piotrkow- 
skiej 4. 


Pod reżyserią Artura Młodni- 
tkiego odbywają się próby szan 
pańskiej komedii muzycznej J. 


Tuwima pt. „Jadzia wdowa'* 


ADRIA — „W pogoni za Mężem” 

BALTYK „Czarny Narcyz”. 

BATKA — „Syn Pułka”, 

GDYNTA — Program aktualno. 

Kraj I Zagr. Nr. 237. 

(dla mładz.) „Czaro. 

pjskia zineno''. 

— „Za Wami pójdą Inni" 

POLONIA — „Czarny Narcyz”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ka. 
wnlerskie'! 

ROBOTNIK — „Podróż w Niezna- 
na 

ROMA „Siedmin Amiałrch'*. 
Film Hozwolony dla młodz. 

REKORD — , 

dla dorost 


Daleka Droga” dla 

młodz., „Noc Grud 
mowa” 

STYLOWY „Skarb Tarzana” 
dla młodz. din dorosłych „Zie 

dolina** 

ŚWIT — „Rzym 


TATRY — 
tok Wyśc 
Warszawa” 

TĘCZA — „Konik Garbusek", kres 
kowsą w naturalaych kolorach 


Jona 
Miasto Otwarte” 


„Guwernantka”, doga- 
kolarsk. „Praga 


WISŁA —  „Zawieła” dodatak 
„Wyściq kolarski Praga — War 
stawa" 

WŁORNIARZ — „Zawieja” doda 
tok Wyršvg kotarski Praga — 


Warszawa ~“ 


WOLNOŚĆ — „'zieci z jodne- 
go podwórka, 
ZACHĘTA Kleska Szpiada” 


| 
i 


czoraj od wczesnych godzin 

tą stadion ŁKS Włókniarza III Ogólnopolskie Igrzyska Spor- 
towa Szkół Włókienniczych zgrom adziły na ntarrie przeszło 550 7a- 
wodników w tym 100 zawodniczek przybyłych do Łodzi x najróżnorod- 
niejszych rakątków Polski aby w riągn dwudniowych bol zdobyć 
prawo reprsrentowania szkolnictwa Włókienniczego w tnin 1 lipra na 
Ogólnopolskich lqrryskach Sportowych szkół Minteferstwa Przemysłn 
| Handlu w Zabrzu. 


nej, „Staruszek' docrokał sis w 
końcu że dzisiaj może co raz częś- 
ciej gościć u siebie tu młodzież i 
służyć jej swymi rozsychajacym: 


trybunami, kiepskawą bieżnią 


Stadion ŁKS Włókniarza szeroko 
rczwarł wczoraj swe podwoje dla 
naszej młodzieży, od Której jeszcze 
do niedawna był odgrodzony murem 
wytworzonym samolubną polityką 
klubów mieszczańskich zapalrzo-|i prawdziwym ligowym boiskiem 
nych jedynie we własny pępek ajna którym grały już nie jedne sla- 
obojętnych wobec tak ważnego za chwile swej 


se 


wy, to też starości 


dania, jakim jest nmasowienie spor | będzie zaliczał niewątpliwie do naj 

te wśród naszej młodzieży szkol-| chlubniejszych swych lat, lat któ- 

te pozwoliły mu na spełnienie 

Dzisiaj zakończenie wreszcie ewego istotnego przez- 
— naczenia. 

Ni Ogólnopolskich Wczoraj „staruszek przybrał od 

Igrzysk Sportowych |*wistne szaty, jak na wielką „ga 


Z masztów spływały uroczyś- 


Szkół Włókienniczych |'* - 


W dnia dzisiej EZ, cie flagi o barwach narodowych, 
/ dnin dzisiejszym, À rak 

mach MI Ogólnopol ich 1. ||ukrywaiąc jego szpetotę, jaką po 
avii Sareh Szkół Wiá- szynił na nim 74h czasu, a WEpA: 


za- 
wrażenie, 
stadion 
O qo 


kienniczych odhedą się naste- || niate majowe słońce do reszty 


pujące konkurencje: korzystna 


nasz 
reprezentacyjny na rodzień 


taro niezbyt 


jakie czyni niestety 


9 — 13 wielobój juracki | za 
wody pływackie 


dzinie 9:tej rozpoczeła sie defila 

15 — 17 Finały piłki nożnej da. Bieżnia rozjaśniła się bielą 

I ręcznej. kostiumów sportowych i zakwita 
17 — 17.30 Pokaz gimnastycz || czerwienią 5 metrowych transparen 
ny tów niesionych przez młodzież, Wy 


prężonym krokiem maszerują zespo 
ly Białegostoku, Bielawy, Bielska, 
Chodzkowa, Kamiennej Góry, No: 
Sol, Otmuchowa, Pabianic, 
Rakszawy, Tomaszowa, Zgierza, Ży 


17.30 — 18 Rozdanie nagród 

18. 18,30 Defilada zespo- 
lów, opuszczenie flagi ( zakoń- 
NZ ERO 


wa 
rzenia ] 


rannych rozświergotał się młodzie- | 


Włókiennicza młodzież z cale Polski 


stanęła wczoraj na starcie Ill Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych 


wrosrcia włókienniczej 


rardowa | 
Łodzi. 

Z czarwonych fransparentów wie! 
kimi, biwłymi lierami młatują w 
dal niczym srmholiczne gołębie po 
kaju. hasła bądące wyrazem goll- 
darności całej naszej młodzieży w 
walce n ten pokój tak często pod- 
kopywany przez najróżnorodnie j- 
szych podżeqaczy wojennych, go- 
dzących w przyszłość całej mło- 
dzieży. Defilnjących witają oklas- 
ki, ! milkną dopiero, gdy barwna 
kolumna ginie za trybuną 

w 
CZPWI 
Dzźału 


obecności przedstawiciela 

dyr, Peichla, dyrektora 
zkolnictwa Zawodowego 
mgr. Wiewiórskiego, T! sekretarza 
PZPR mar. Żebrowskiego, oraz dy- 
rektora WUKF mgr. Nonasa naste- 
puje otwarcie igrzysk. 


Na pierwszy ogień Idzie lekkoa 
tletyka, obok rozpoczynają się roz- 
grywki w piłce koszykowej I mat- 
kowej przygotowują sią do pierw- 
szego występu piłkarze Żałujemy, 
że nie zwolnieni od co- 
dziennych zajęć tak jak młodzież 
szkolna naszych Szkół Włókienni- 
czych, ahyśmy mogli z trybun śle- 
dzić te ciekawe zawody 
| OO EO wód 


DWA ZWYCIĘSTWA 
- BLANKERS-KOEN 


Blankers-Koen, znana lekko 
niletka holenderska, startowała 
w Los Angeles, odnosząc pod- 
wójne zwycięstwo, Holenderką 
wygrala bieg na 100 m w 12 
sek., a 80 m ppł. przebiegła w 
11,8 sek. 


jesteśmy 


SPORT ŁÓDZKI 


w dniu otwarcia Kongresu Związków Zawodowych 


Pierwszego czerwca rozpoczyna się w Warszawie Kongres 
Związków Zawodowych, Młodzież robotniczej Lodzi zrzeszona 
w związkowych klubach 1 kołach sportówych, pragnąc czcić 
to wielkie wydarzenie Świata pracy, powtanowiła swoją 
uczciwą i snmienną pracą nczciwą i sumienną pracą zama 
nifestować swój udział w tym wielkim wydarzeniu 

Jak wiadomo, po reorganizacji sportu związkowego na te- 
renie województwa łódzkiego czynnych jest obecnie 44 kluby 
związkowe reprezentujące 8 Zrzeszeń. Powstało 108 kół fa, 
brycznych, w których ogółem mamy 17.800 młodzieży ćwiczą 
cej. Otóż ci młodzi sportowcy w związku z Kongresam zobo- 
wiązali się do różnych prac 1 tak: pragną przede wszystkim 
uprzątnąć i przeprowadzić szereg drobnych remontów na | i 
skach, bieżniach i salach gim.nastycznych, pragną podnieść 
poziom ideologiczny członków, w myśl hasła, że sportowcy 
pimu OKZZ muszą świecić przykładem pod każdym  wzglę 
dem. 


Dość trudne zadanie wzięli, Ludowym. 
ua siebie sportowcy Źwiązkow (Gry sportowe również zainte 
ca w Radomsku, którzy w dniu|resowały sportowców „Spójni“, 


rozpoczęcia Kongresu rozpoczyjbo w tym samym parku wybu- 


naja budowę stadionu  sporto.|dują boiska do siatkówki i ko. 
wego, pragną również wybudo | szykówki, 
wać świetlicę i lokal klubowy Zrzeszenie Sportowe „Stal“ 


Zrzeszenie Sportowe  „Spójr|w trosce o rozrywki kulturalne 
nia zobowiązało się w  dniu|swoich sportowców zobowiąza- 


rozpoczęcia Kongresu oddać do|ło się doprowadzić do wzorowe 


użylku świetlicę przy ośrodkujzo wyglądu świetlicę klubową, 
sportowym.  Świótlica ta mn|poza tym zniwelować teren bo. 
być wyposażona w różne rv, iska i przygotować go odpowie 
zabawy, radio, ekran: kiuowyjdnio do zawodów lekkoatletycz 
itp. Ponadto sportowcy „Spój.|nych i gier sportowych , 

ni doceniając hasło rzucone Zrzeszenie Sporlowe „Włók- 
przez Główny Urzad Kultury|niarz* zobowiązało sio wybodo 
Fizycznej, że lekkoatletyka maj wat przy zakladach pracy 8 
bré ws Polsre Ludowej przedow | boiska da sinikówki, 3 do ka. 


misą wszystkich sportów —|szvkówki oraz dwie skocznie 
prrs do | NU mida skaków w dal i dwie do sko 
1 rzntn] na stodinnie tików wzwyż. Włókninrz zoba” 


wiązał się również doprowadzić 


do stnnu używalności basen 
pływacki w Rudzie Pabianic. 
kiej. 

Wreszejm 8 tys członków 


w klubach ji ko 
łach sportowych m. Łodzi posta 
nowiło w dniach Kongresu Zw 
Zaw. tbiegać się o zdobycie 
Odznaki Sprawności Fizycznej. 


zrzeszoan yeh 
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Popiay gimnastyczne stają Ste u naa coraz bardziej popularne. 
Gimnastykę propagują przeda wszystkim nasze Związki Zawodo- 
wa, wprowadzając je do programów swych imprez sportowych. 


Przed meczem z Bratisiovąq 


Mamy juz skład 


W sobotę przekonomy sę czy nie zawiedzie on naszego zoułania 
się w Łodzi 


w mecz piłkarski Bra- 
nlrzymają 


pierwszorzędne tamy 
organizacyjne. Pamietać bowiem należy, łe 2 pilkarzatni przyjeźdżają 


przedstawiciele władz miasta Brali siawy. 


dniu 4 czerwca rh. odbędzie 
tislawa — Lódz Zawody te 


Nas interesuje jak będzie przed-| ceniem, wiedząc n jaką idzie staw- 
stawiać się reprezentacja naszego | kę, uzyskają napewno zaszczytny 
miasta wynik. A o ta tylko nam chodzi, 

W bramce zagra Komar (rezer- 
wowy Musiał) w obronie Włodar Ą 
cryk 2 Jędrzejczakiem  (Concor- Z mistrzostw kl. A 
diaj. w pomocy Pielrzak, Miller 


(ZZK Łódż), Urban. W napadzie ro Włókniarz (Zgierz) lechia 3:2 


baczymy Hoqgendorfa, Berona, Le W Tomaszowie Maz — Zgierski 
cza, Janeczka i Patkolę Wlókniarz pokonal tanitejszą Le 
Zawodnicy ci w. miarę potrzeby | „piaow sło 3:2, do przerwy lil. 
będą zmieniani na Kacrewskiegn = 
go iobyli dl NIO ; 
Martęnie (Boruta) lub Dudke (Wip |D CoM zdobyli dla. Włókniarza 
narz Z4iórz) Dudka — 2 ( Dobierzewski — 1 
W nhscrej chwili nie posiadamy| Dla pokonanych — środkowy ną- 
lenszego składu osobowego Jeśli] pastnik 
chlopcy zagrają ambitnie z poświe:! D-07058 


Teodor Preiser 


Tragedia Amerykańska 


Powta szybko, 
lana, 
— Boże mój! 
Powstała znowu, 


przypięła staromodną kapotkę z wtążkami pod brodą, 
wāna jako misyjny strój urzędowy, 1 natychmiast wyruszy- 
największego i najbardziej poczytnego dzien- 


la ao redakcji 
nika. 


Sprawa Clvda i jej nazwisko wszędzie były znane, Wpro- 
wadzono wiec ją zaraz do głównego redaktora, który 
chal jej prośby z wielkim szacunkiem i współczuciem 
szedł potem na chwilę t zaraz powrócił 
koresnondentką na przeciag trzech tygodni, 
z powrotem, będą całkowicie A 
Dostanie pomocnika, który będzie ja pouczał o sposo- 
wysyłania korespondencji 
mywać bedzie pieniądze na każde żądanie. 
wieczorem. im predzej tym lepiej. 


Podczas tego przemówienia Griffithsowa podniosła gto- 


KRószta jej wyjazdu, tam i z 
kryte 


bie pisania i 


jeszcze dziś 


wę w górę I zamknęła oczy. 


dziekowaniam An Anas 


lecz natychmiast znów upadła na ko- 


odpowiedziałeś mt już! — zawołała. 
włożyła odwięczny płaszcz, na głowę 


ża tale zsvhko wysłuchał lei prośby. 


siadła znużona, stroskana 


silnego mrozu. 


późno, Clyde pewnie śpi. 


przyjeździe 
uży- 
stem polecajacym w ręku 
taniu listu, 


ścią powitał tę wiadomość 


so się zmieniło. Za namową 
hwie prawdopodobne 


wysłu- 

Wy- 
Dobrze, może p 
a nawet i dłuze 


ryfa mógł sie bez 


Z jego rąk: otrzy- 
zerwała się na 


Może wyjechać 


współczucia | zrozumienia 
— Mamo! jak to dobrze. 
ściśnietvm sardłerr 


Zwracała się z goracym po- 


Wstała o siódmej, a o ósmej była 


uprzedzili Clvyda. Ten. przygnebiony osamotnieniem 
Jakkolwiek początkowo nie miał 
odwagi spojrzeć w oczy matce. 


wyjaśnienie, 
w oczy i powiedzieć bez zmies 
że nie robił żadnych zbrodniczych planów 1 
był biernym świadkiem śmierci 

Pośpieszył do tozmównicy. 
świadków widzieć z matka 


rania 


iego powitanie 
w swej udręce. zwątpieniu | niepokoju czuła, 
w sercu matczynym. niezdolnym do surnwego sądu, przystań 


Rozdział XXVII. . 
Osmego grudnia o północy na stacji w Bridgeburgu wy- 
kobieta 
Jakiś kolejarz na zapytanie skierował ją do 
hotelu Centralnego. który znąłdował sie niedaleko 
portier wskazał pokój, dowiedziaws? 
namawiał żeby udała sie do wiezienia 
po chwili namysłu doszła do przekonania. 
Lepiej 
czynek. a za to wstać wcześniej. 


Gwiazdy iskrzyły się od 
Zaspany 
+ się wszakże, kim była, 
Griffithsowa jednak 
że jest już zbył 
będzie udać się na spo- 
Zawiadomiła go już o swoim 


już w wiezieniu z li- 


Urzędnicy więzienni po przeczy- 
który tłumaczył powód przybycia Griffithsowej, 


z rado- 


teraz wszakże czuł, że wszysi- 


Jephsona złożył przecież moż- 


może więc spojrzeć joj 
że było ono prawdziwe, 
nie rozmyślnie 
Roberty. 
gdzie dzieki uprzejmości sze- 
Gdy wszed!, 
a dusza jego 
że znajdzie 


Biegł ku niej 


że przyjechała! — wołał ze 


Nie mogła mówić ze wzruszenia, tylko tulac skazanego 
syna w ramionach patrzyła mu w oczy. Bóg Wielki nie od- 
mówi jej Swej Łaski, a teraz może Ją okaże w całej pełni — 


może uwolni jej syn może nowa sprawa, uczciwiej pro- 
wadzona, wypadnie na jego korzyść. 
I tak w uścisku trwali czas jakiś. Udzieliła mu wiado- 


mości z domu, opowiedziała n obowiazkach korespondentki, 
które przyjęła z powodu braku funduszów, Będzie więc ta- 
zem w sali sądowej w chwili wygłaszania sentencji wy- 
roku. : 

To ostatnie przyjął Clyde z niechęcią. Usłyszał jednak 
od matki, że cała przyszłość jego zależy od jej starań. Grif- 
fithsowie z Lycurgus ze względów osobistych nie mają 36r 
miaru pomagać mu dalej. Tylko matka nie zawaha się przed 


żadnym krokiem i zawsze będzie gotowa mu pomóc. 

Czyż Bòz jej nie pomagał dotychczas? Jedno tylka jest 
konieczne. Chce być czystą wabec świata i Boga 1 żarńia od 
niego prewdy. Musi wiedzieć, koniecznie musi wiedzieć, czy 
umyślnie, czy nieumyślnie uderzył Roberte, świadomie czy 
nieświadomie pozwolił jej utonąć.. Czytała wszystkie ze- 
znania, wie, jakie są dowody przeciw niemu, i zauważyła 
braki w jego zeznaniu. Czy Mason zwierzenia jego uznał ža 
orawdziwe, czy za fatszywe? 

Clyda ogarnął lek i onieśmielenie przed tą nieskazitelną 
uczciwością matki, której nigdy nie mógł pojać. Opanował 
się wszakże i z całą stanowczością, lecz z ta.emnym drže- 
niem w sercu oznajmił. że przysięgą potwierdził swe zezna= 
nie. Nie uczynił tego, o to gn oskarżaja. może matka byé 
pewna! 


